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O  C z y n i e  K o n g r e s o w y m
W zw iązku  z napływ ającym i z 

m eo yw a lym  rozm achem  z  ca!em 
go kraju  zwycięskimi m eldunka­
m i o w ykonan iu  zobowiązań  Czy. 
tni K ongresow ego przedstaw iciel 
KAP i SAP  uzyskał wypowiedź 
w icem inistra Szyra  o roń i "zna­
czeniu  C zynu  K ongresow ego  w 
odbudow ie i rozbudow ie naszego  
kraju,

^  zyn Kongresowy stanowi wyda­
rzenie dużej wagi. D'.a uczczenia 

historycznego dnia Zjazdu Zjednocze­
niowego postanowili górnicy, hutnicy, 
włókniarze, metalowcy, pracownicy i 
robotnicy przemysłu i handlu, komu­
nikacji, żeglugi, budownictwa, robot­
nicy rolni i przodujący chłopi dać kra­
jowi więcej węgla, żelaza, maszyn, 
tkanin, pracować lepiej, sprawniej, o- 
szczędnlej, budować szybciej, likwido­
wać zaniedbania realizować w prak­
tyce hasła nowego, socjalistycznego 
stosunku do pracy i produkcji.

Dzięki Czynowi Kongresowemu wy­
konanie planów za rok 1948 zostało 
znacznie ułatwione, a cały wysiłek 
klasy robotniczej koncentruje się na 
osiągnięciu jak największej ilości po­
nadplanowej produkcji.

Bohaterzy Czynu Kongresowego nie 
zadaw alają się nawet wysokimi, nie­
zwykle trudnymi warunkami zobowią­
zań podjętych i przystępując do współ­
zawodnictwa walczą o przedtermino­
w e w ykonanie tych zobowiązań.

W  toku realizacji Czynu Kongreso­
wego staw iają sobie załogi nowe wy­
magania, zdobywając świadomość 
swej siły i swych możliwości i doko­
nując śmiałych korektuir planów u- 
kiadanych przez dyrekcję.

Robotnicy wielu zakładów przeła­
m ują uprzedzenia personelu tech­
nicznego, wykazując, że w obli­
czeniach ; „obiektywnych” możliwo­
ści produkcyjnych nie uwzględnio­
no tego potężnego czynnika produk­
cji, jakim jest świadomość klasy ro­
botniczej i  zespołowe współzawodnic­
two pracy.

Kopalnia — „Zabrze-Wschód" — 
w ykonała Zobowiązanie na dwa dni 
przed terminem. Produkcja dzienna 
wzrosła z 5710 ton do 8416 ton w dnau 
28 listopada.

Oto jest miara ukrytych rezerw, 
które wyzwoliła inicjatywa załogi 
„Zafc rze-Wschód”.

PWZ Azotowych w Chorzowie wy­
konały zobow - '.arie na 10 dni przed 
term nem. Kopalnia „Bierut" na 10 
dni przed terminem. PZZB Nr. 3 na 
dwa dni przed terminem.

W edług niepełnych danych hasło 
kopalni „Zabrze-Wschód" podjęło w 
przemyśle MPiH 921 zakładów, obej­
m ujących 800.000 robotników i praco­
wników umysłowych.

D zięki takim  w ysiłkom  i wynikom, 
p lan  roczny roku 1948. drugiego roku 
trzv la tk i będzie w ysoko przekroczony.

31 października przemysł naftowy 
w ykonał pian według wartości pro­
dukcji. 5 listopada przemysł chemicz­
ny i mineralny. 10 listopada spożyw­
czy. 15 listopada tłuszczowy, drzew­
ny, odzieżowy. 18 listopada hutniczy 
i włókienniczy. 23 listopada skórzany. 
24 listopada elektrotechniczny. żt> li­
stopada metalowy. 27 listopada pa­
pierniczy, 1 grudnia konserwowy, 4 
grudnia fermentacyjny. 6 grudnia cu­
krowniczy i graficzny.

Is tn ie ją  w szystk ie przesłanki dla o* 
110 p rocen t planu, i m a 

produkcji roku 1947-sięgnięcia
p r  ewyźszenla
o prawie 30 p ro c e n t

Znaczenie Czynu Kongresowego ł« t  
Jednak o wiele większe 
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marnotrawstwem o lepszą organizację 
transportu wewnątrz fabrycznego i 
kopalnianego, o lepszą jakość produk­
cji, o wyższą dyscyplinę pracy.

P o  c z w a r t e :  wzrosła rola akty­
wu partyjnego^ i członków partii, któ­
rzy w  realizacji Czynu Kongresowego 
pociągnęli za sobą szerokie rzesze 
besap arty jnych.

P o  p i ą t e :  osiągnięcia 1 uspraw­
nienia organizacyjne, będące rezulta­
tem Czynu Kongresowego zostaną u- 
trzymane i pogłębione, staną sie nie 
tylko świadectwem okresowego wy- 
ei&u, ale solidną bazą dla 'walki o 
przekroczenie planu 3-5etniego, o 
przygotowanie 6-ćetniego planu budo­
w y podstaw socjalizmu w Polsce.

Takie są  w ynikające z tego krótkie­
go przeglądu zadania: utrw alić zdoby­
cze Czynu Kongresowego, w ykorzy­
stać naby te  doświadczenie, podnieść 
współzaw odnictwo w  r. 1949 na po­
ziom wyższy od Czynu Kongresowego, 
przenieść dyskusję na tem at planu na 
rok 1949 w m asy robotnicze — niech 
w  ogniu k ry tyk i załóg zrodzą się wyż­
sze od cyfr planow ych zadania i zobo­
w iązania.

Drugi zbudowany w  Polsce rudowęglowiec

-Jedność Robotnicza" poniesie w świat 
wieść o historycznym wydarzeniu

( O d  s p e c j a l n e g o  w y s ł a n n i k a  „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o **)

Dzień 12 grudnia 1948, N a stocznię gdańską ciągną tłumy lu d z i Idą o- 
glądać na w łasne oczy wodowanie drugiego z kolei polskiego rudowęglow- 
ca, którem u nadano nazw ę „Jedności Robotniczej".

W ystarczy przekroczyć bram y stoczni, aby zobaczyć czerwony, m inią po­
ciągnięty kadłub statku. Opodal kołysze się lekko na  falach S/S „Sołdek", 
pierwszy sitatek polskiej konstrukcji wodowany na tej same] stoczni w 
dnia 8 listopada br.

Kadłub „Jedności" przystrój<my Jest
cseirwomynri flagami i girlandami, na 
dziobie powiewa bandera polskiej ma­
rynarki handlowej. Na tle  jego masy­
wu rysuje eią trybuna. Stanęły ma niej 
poćmy ealandairowe oraz zaproszeni 
goście.

Głos zabierają mówcy. Przemawia - 
ją: sekretarz komitetu zakładowego
PPR Majster, dyrektor stoczni gdań­
skiej Czamńowski, przedstawiciel 
OKZZ Jankowski, wiceminister Żeglu­
gi _ Patrusewicz, przedstawiciel
CKW PPS — Jastrzębski, przedstawi­
ciel KC PPR r— Popiel oraz działaczka 
ruchu noboiteuicEisgo — Fornalska.

Manifestacja weteranów rewolucji 1 9 0 5  r.
W arszawa, 13 grudnia (P). Około 

209 w eteranów  rewolucji 1905 r. ze-, 
brało się w niedzielę w Warszawie 
w  celu uczczenia Kongresu Zjed­
noczenia.

R eferat obrazujący drogę walk, 
klęsk i  zwycięstw, jaką proletariat 
polski przeszedł od zarania ruchu 
robotniczego w  Polsce aż do dnia 
swego trium fu, dnia zjednoczenia 
obu partii robotniczych, wygłosił 
sekretarz Związku Weterenów Zie- 
liński-Barwinek.

Jeden  z najstarszych weterenów— 
Tadeusz Radwański — z dumą przy­
pomniał chlubne dzieje SDKPiL 
oraz KPP. Mówca podkreślił szcze­
ry  patriotyzm  rewolucjonistów pol-

Przyjęcfe w ambasadzie 
czeslsesłowacktej w Msskwie

M oskwa, 13 grudnia (P). 11 bm. am­
basador Republiki Czeahoełowackiej 
w ZSRR — Laetoviek<ł — wydal przy­
jęcie ma aześć bawiącej w Moskwie 
cz©cbosłowadki©j delegacji rządowej.

N a przyjęciu obecni byli m. in. pre­
mier RepuMiki Czecboełowedklej Za- 
potooky, minister spraw zagranicznych 
Clemenitis, minister finansów Dclań- 
sky oraz minister przemysłu Kltment.

Ze sitirony radziecikiej w przyjęciu 
wzięła udział m. in- wicepremier i mi­
nister spraw zagranicznych ZSRR Mo- 
loitow oraz maitsaailek Koniew.

skich i  gorącą miłość do narodu, do 
mas ludowych, których wolność i 
niezawisłość była im droższa nad 
życie.

Na zakończenie zebrani uchwalili 
rezolucję, w  której wyrażają głę­
boką radość z powodu zjednoczenia 
partii robotniczych. Specjalna dele­
gacja Związku Weterenów złoży tę 
rezolucję prezydium Kongresu Zjed­
noczeniowego.

M ówcy kładą nacisk  n a  w yjątkow e 
znaczenie wodowania nowego statku, 
odbyw ającego się niem al w  przed­
dzień zjednoczenia ruchu robotni­
czego. Statek otrzym ał najstosow niej­
szą nazwę, Jaką w  tej chwili można 
mu było nadać. Poniesie ją  w  świat, 
w zyw ając tym samym klasę pracującą 
innych narodów  do zjednoczenia się 
dla popraw ienia wspólnego losu.

O rkiestra g ra  Czerwony Sztandar, a 
następnie Międzynarodówkę.

Zbliża się moment chrztu.
Rodzicami chrzestnymi są: poseł Po­

piel i  ob. Fornalska. Stają na trybunie 
tuż przy kadłubie „Jedności Robotni­
czej". Ob. Fornalska bierze dio ręki 
butelkę szampana- Słychać jej wzru­
szony głoe:„Ja ciebie chrzczę, przecu­
dny nasz statku, imieniem „Jedność 
Robotnicza". Życzę w  im ieniu całego 
narodu, abyś szczęśliwie pływ ał po 
morzu".

O rkiestra g ra  hym n narodowy. Sita­
tek  odsuw a sdę od trybuny i powoli 
zanurza s ię  w  momzu. Je s t godzina 
13.45.

*
W odowani^ S/S „Jedności Robotni­

czej" przyspieszono o miesiąc 1 trzy 
dni. J e s t to zasługą robotników, z któ-

Z je d n o c z e n ie  pejriii ro b o tn ic z y c h  —
to droga do dobrobytu m as ludowych!
  —  ■  — *-

Czang-Hai-Szeh stracił największe w  Chinach 
kopalnie węgla

Wcjska liróewe na południowym t r z e p  Jang-Tse-KJang
Londyn, 13 grudn ia  (P). O ddziały ch ińskiej a rm ii ludow ej p rzerw ały  

o sta tn ią  lin ię  obrony C zang-K ai- Szeka w  pobliżu P eng-P u , p rzecina- 
jąo  lin ię  kolejow ą z  T slnpu  i z a jm u jąc  dw a m iasta  K w antien  i K ias- 
ham , oddalone o 72 1 89 km  od P en g -P u . W ten  sposób o sta tn ia  p rze­
szkoda n a  drodze do N ankinu  zosta ła  częściowo przezw yciężona.

W ojska ludow e w darły  się do m iasta  Jangczou, położonego n a  pół­
nocnym  brzegu Jang -T se  naprzeciw ko Czing-Tiang.

drugiej i  trzy -W trójkącie Kiangsu—Anhwei— 
Honan otoczone arm ie kuom intan- 
gowskie zaprzestały niemal stawia-

Z  sal konferencyjny ch Zgromadzenia ONZ

Zakończenie iii sesji Zgromadzenia Generalnego OHZ
P aryż, 13 g rudn ia  (PAP). W  n iedzie lę  w  godzinach w ieczornych  

zakończy ła s ię  III se s ja  Z grom adzenia G enera lnego  ONZ, trw ająca  
b lisko  3 m iesiące.

punkty 
kań. świetlic, 
burs, dróg do

żłc
osiadli

Przemówienie końcowe wygłosił 
sekretarz generalny ONZ Trygve 
Lie który w krótkich słowach po­
dziękował d r Evattowi za przewod­
niczenie obradom Zgromadzenia 
oraz rządowi francuskiem u za u- 
dzielenie gościny Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych. Sekretarz 
generalny wyraził jednocześnie za­
dowolenie, iż sesja odbyła się w 
europie, stwierdzając, iż było to z po­
żytkiem tak  dla Narodów Zjednoczo­
nych, jak i dla Europy.

Z kolei przemawiali delegaci 
Francji, USA i Wielkiej Brytanii, 
którzy pominęli milczeniem wszyst­
kie istotne zagadnienia, oceniając w 
ogólnikowych słowach — ze swego 
punktu  widzen:a — pozytywnie wy­
niki III  sesji Zgromadzenia.

Szef delegacji radzieckiej wicemi­
nister Wyszyński wygłosił przemó­
wienie. w którym  ocenił osiągnięcia 
III. sesji Zgromadzenia.

(Z przemówieniem wicemin. Wy- 
szyńsk ego zapoznamy naszych Czy­
telników w numerze jutrzejszym.)

K a s t m k a  a p e lu je  
d o  B ezp ieczeń stw a

Paryż, 13 grudnia (P). Na kilka 
m inut przed zakończeniem sesji 
Z g r o m a d z e n i a  w p ł y n ę ł a  na ręce

przewodniczącego Rady Bezpieczeń­
stwa depesza od rządu Kostariki z 
prośbą o interwencję w związku z 
zaatakowaniem k ra ju  przez oddzia­
ły, operujące z terytorium  N ikara­
gui.

W ł o s k a  delegacja 
n a  K o n g r e s  

Z j e d n o c z e n i o w y
Rzym, 13 grudnia (P). Na Kongres 

Zjednoczeniowy przybędzie również 
delegacja Włoskiej Partii Komunisty­
cznej. W skład delegacji %vchoćzą: 
senator Scocimaro, b. minister finan­
sów oraz Mario Osti, kierownik jed­
nego z resortów Partii Komunistycz­
nej. Delegacja ma przybyć do W ar­
szawy w środę.

nia oporu. Sytuacja drugiej i 
nastej arm ii Czang-Kai-Szeka, oto­
czonej na północny zachód od Suh- 
sien jest krytyczna.

Na froncie północnym oddziały 
chińskiej arm ii ludowej zbliżają się 
do Pekinu.

Londyn, 13 grudnia (P). Wojska 
Czang-Kai-Szeka ewakuowały w 
niedzielę Tangszan, położony w od­
ległości 100 km  na północny wschód 
od Tientsinu. W okręgu tangszań- 
skim znajdują się największe w 
Chinach kopalnie węgla 1 rudy. Jak  
przypuszczają, wojska kuom m tan- 
gowskie rzucone zostały w kierun­
ku Pekinu, Wdzie sytuacja, jak  po­
daje Reuter, jest nad wyraz groźna 
dla Czang-Kai-Szeka.

Waszyngton, 13 grudnia (P). Pod­
czas gdy prezydent Trum an przyj­
mował w  Waszyngtonie żonę Czang- 
Kai-Szeka, członkowie związków 
zawodowych i  studenci urządzili 
dem onstrację przed chińskim kon­
sulatem generalnym w  Nowym 
Jorku. Demonstrancji żądali, aby 
Trum an przerw ał wysyłanie do 
Chin am erykańskiej piechoty mor­
skiej, zaniechał dalszej pomocy go­
spodarczej I m ilitarnej dla rządu 
nankińskiego i pozostawił samemu 
narodowi chińskiemu uregulowanie 
swych spraw  wewnętrznych.

Sukcesy u/ojsk demokratycznych w  Grecji
D ł u g a  lista strat m o n a r c h  © fa s z y s tó w

Belgrad. 13 grudnia (APl). Rozgło­
śnia Wolnej Grecji podaje, że wojska 
generała MaoŁosa zajęły już niemal 
wszystkie wzgórza w rejonie Gram- 
mos, w pobliżu granicy albańskiej, w 
zachodniej Macedonii oraz wiele miej­
scowości.

W  walkach tych zginęło lub odnio­
sło rany 5,439 żołnierzy i oficerów 
greckich wojsk rządowych. Ponadto 
zniszczono 179 samochodów, 18 czoł­
gów, 9 pociągów, 25 mostów oraz ze 
strzelono 6 i uszkodzono 10 samolo­
tów nieprzyjacielskich.

rych większość bierze udział w współ­
zawodnictwie pracy.

Nowy 6'taiek jes t jednostka o* 
w&kiróś nowoczesną. Posiada 2.540 ton 
nośności. Sam statek waży w tej 
chwili około 1.000 ton. Jego wag* 
własna wzrastać będzie w miarę przy­
bywania urządzeń wewnętrznych oraz 
nadbudówek. Załoga statku składać 
się będzie z 16 osób.

U S u d ą s i e  & v a c y

„20 lat pracowałem  
d!a takiej chwili"

■ m

Uczucia, jakie towarzyszą mi 
? » przed wyjazdem na Kongres 
Zjednoczenia partii robota., porów­
nać i zestawić mogę tylko z tym, co 
przeżyłem w  roku 1945, w momen­
cie wyzwolenia kraju  spod okupacji 
niemieckiej, w momencie zapanowa­
nia w Polsce ustroju sprawiedliwo­
ści społecznej” — mówi Kazimierz 
Legomski, sekretarz Miejskiego Ko­
m itetu Polskiej Partii Robotniczej i 
delegat na Kongres Zjednoczenia. 
„My wieloletni działacze rewolucyj­
ni polskiej klasy robotniczej, przed 
trzema laty doczekaliśmy się chwi­
li, że pracę naszą wreszcie prowa­
dzić mogliśmy swobodnie i jawnie, 
a ideały socjalistyczne w pełni rea­
lizować. Dziś doczekaliśmy się wię­
cej. Zbliżenie między dwiema par­
tiami robotniczymi, które od dawna 
można było zauważyć w czasie 
wspólnych zebrań partyjnych i w 
czasie wspólnego rozwiązywania pe­
wnych zagadnień — dzisiaj przeo­
braziło się w pełne zjednoczenie. 
Długo na ten moment czekałem. 20 
lat dla takiej chwili pracowałem”.

Zycie Kazimierza Legomskiego 
rozpoczęło się w Zagłębiu Dąbrow­
skim. Pierwszym warsztatem  jego 
pracy były bieda-szyby, potem Ku­
ta Bankowa. Niedługo trw ała sy­
stematyczna praca młodego robotni­
ka — przerywały ją strajki, demon­
stracje uliczne a potem więzienia. 
Z Huty Bankowej wyrzucono go za 
udział w „masówce”. W wojsku a- 
resztowano za pracę polityczną 22- 
le ta i' członek Komunistycznego 
Związku Młodzieży Polskiej rozpo­
czął życie rewolucjonisty Pracę 
swoją prowadził w różnych okrę­
gach kraju, między jednym a dru­
gim więzieniem Ostatnią bram ę 
więzienną otworzył sobie sam w ro­
ku 1939, rozbijając ją  w raz z towa­
rzyszami.

W czasie wojny niewola niemiec­
ka, ucieczka, wywóz na roboty do 
Niemiec. Oderwany od kraju i ruchu 
socjalistycznego, zaczął prowadzić 
na własną rękę robotę antyhitle­
rowską j antywojenną. Spotkawszy 
we Wiedniu towarzyszy austriack^h  
rosyjskich, francuskich, g reckch, 
rozpoczął wraz z nimi agitację i sa­
botaż.

Od 1945 r  po raz pierwszy legal­
nie podjął pracę organizacyjna jako 
instruktor K. C. P  P R na Zie­
miach Odzyskanych Od r 1946 pra­
cuje w Krakow 'e jako T sekretarz 
K M. P  P R. Tutaj został wybrany 
przez fabrykę ,Bolvay“ jako delegat 
na Kongres.
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„DZIENNIK POLSKI-

H a n d e l p o lsk o -a r g e n ty ń sk i  
n a  z a s a d a c h  c le a r in g u

Wiceminister Szyr o nowym ukła«łzi«
lvars*aw», 13 grudnia (P). W 

związku z zawartym ostatnio ukła­
dem handlowym z Argentyną, wi­
ceminister Przemysłu 1 Handlu Eu­
geniusz Szyr udzielił wywiadu re ­
daktorowi gospodarczemu PAP. o- 
łwiadczając m. In. co następuję:

Argentyna 1 Polska zawarły 3-le- 
tnl układ handlowy. Jest to fakt o 
dużym znaczeniu dla szybkiego roz­
woju wymiany towarowej między 
tymi krajami.

Polska może ofiarować rosnące 1- 
lośd węgla, papieru, cementu, wy­
robów metalowych i innych pro­
duktów swego przemysłu. Argen­
tyna może liczyć na rosnący zbyt 
w Polsce swych podstawowych to­
warów eksportowych: skór, garbni­
ka ąuebecko, wełny, tłuszczów te- 
chn‘cznych 1 innych surowców 1 
półfabrykatów, a także artykułów 
przemysłowych.

Układ przewiduje rozrachunek 
dlearlngowo-towarowy, co przedsta­
wia duże udogodnienia dla szybkiej 
realizacji obrotów handlowych. Tą 
drogą uwalniają lią oba kraje od 
konieczności posługiwania się coraz 
trudniejszymi do uzyskania t. zw. 
wolnymi • dewizami, szczególnie do­
larami i rozszerzają swój handel za­
graniczny w oparciu o realne i do­
stępne środki płatnicze, Jakimi są 
towary produkowane w każdym z 
tych krajów.

Rozwój stosunków polsko-argen- 
tyńakieh interesuje w dużym stop­
niu żeglugą morską obu krajów i 
umożl wi w przyszłości organizację 
stałych linii żeglugowych dla reali­
zacji różnych obrotów

Obok już zawartego układu pol­

sko-argentyńskiego — oświadczył 
na zakończenie wicemin. Szyr — 
przewidujemy również nawiązanie 
stałych stosunków handlowych z 
Brazylią 1 innymi państwami Ame- 
ryfcl Południowej i to w możliwie 
najkrótszym terminie.

Reda związkowa Londynu
w cbron&e pokoju

Londyn, 13 grudnia (P). Rada 
Związków Zawodowych Londynu, 
reprezentująca 650 tysięcy robotni­
ków, zaproponowała swemu komite­
towi wykonawczemu zwołanie kon­
ferencji dla zorganizowania kampa­
nii w obronie pokoju. Rezolucja u- 
chwalona przez radę wyraża prze­
konanie, że masy ludowe wszyst­
kich krajów pragną utrzym ania po­
koju.

Rada parlam entarna w Bonn 
/ jest posłuszna

Poceł Rennert o „statucie okupacyjnym44 mocarstw zacłi.
Bonn. 13 'grudnia (P). Obradująca 

tu od długich tygodni tzw. „Rada 
Parlamentarna" zachodnich Niemiec 
ogłosiła swoi* stanowisko wobec 
„statutu okupacyjnego'', opracowane, 
go przez mocarstwa zachodnie Sta­
tut ten zawiera, zasady, które mają 
„sprzyjać wspólnym interesom Nie. 
mieć i zachodnich mocarstw okupa­
cyjnych". Oświado-enie Rady Parla­
mentarnej na ten temat przyjęto wią. 
ksiośctą głosów, przy czym przedeta-

Zmnjsjszenie przydziałów 
żywności w Bizonii

n Prawda11 bilansuje
sesję Zgromadzenia ONZ

„Prawda" zamieściła artykuł
•w ego komentatora politycznego
Maryniu a. poświęcony wynikom
trzeciej sesji Zgromadzenia Gene­
ralnego ONZ.

Prawie S miesiące trw ała sesja 
Zgromadzenia Generalnego ONZ — 
plme Marynln — 1 jakkolwiek pra­
ce jej ale zostały Jeszcze zakończo­
ne, a jedynie przerwane, jasno mo­
żna Już zdać tobie sprawę s tego, 
do mego dążyli przedstawiciele blo­
ku angło-amery kańskiego.

Poprees liczne 1 niezgrabne ma­
newry dyplomacji USA 1 Anglii w 
czasie paryskiej sesji Zgromadzenia 
Generalnego — pisze „Prawda" — 
Jak nló czerwona przewija się dą­
żenie do zlikwidowan a O rganaacji 
Narodów Zjednoczonych, jako or­
ganu współpracy międzynarodowej, 
do przekształcenia jej w posłuszne 
narzędzie dyplomacji dolarowej.

Realnym osiągnięciem ostatniej 
sesji Zgromadzenia Generalnego — 
konkluduje dziennik — jest zde­
maskowanie wobee całego świata 
polityki agresji 1 podżegania do 
nowej wojny. uprawianej przez 
rządy USA i Anglii Polityce tej 
ZSRR I kraje demokracji ludowej 
przeciwstawiły na sesji Zgromadze­
nia program pokoju i współpracy 
międzynarodowej, oparty na zasa­
dach demokratycznych. Pod sztan­
darem tego programa zespolą się 
wszystkie siły demokracji. W jego 
obronie występować będą wciąż 
nowe zastępy prostych ludzi na 
całym święcie Trzecia sesja ONZ 
bez wątpienia przyniosła moralne 
zwycięstwo Związkowi Radzieckie­
mu 1 krajom demokracji ludowej.

Berlin, 13 grudnia (P). Zamierzo­
ne zmniejszenie racji żywnościo­
wych, a przede wszystkim chleba, w 
Bizonii wywołało obawę, te  również 
1 w zachodnich sektorach Berlina 
mogą nastąpić podobne ogranicze­
nia. W kołach angielskich przewidu­
ją, ii zmniejszenie przydziałów chle­
ba w zachodnich sektorach Berlina 
może okazać się konieczne w stop­
niu leszcze większym niż w Niem­
czech zachodnich.

wiciel partii komunistyczne) wstrzy­
mał się od głosu.

Poseł Niemieckiej Partii Komuni. 
stycznej —Rennert zlożyi deklarację 
stwierdzającą, że nie utnaie on .asad 
„statutu okupacyjnego", albowiem 
statut ten ;cst dziełem pewnych okre­
ślonych kół politycznych przy współ­
pracy mocarstw zachodnich i nie od. 
powiada interesom narodu niemiec­
kiego. Ogłaszając swoje poglądy na 
tę sprawę — oświadczył Rennert — 
„Rada Parlamentarna" zadokumento­
wała całkowitą uległość wobec żą_ 
dań zachodnich mocarstw okupacyj­
nych.

D r J e r z ę ^ S f t
S S T o n i * .

W j e c Ł doniosłości stosunków elekomo-
. j wa^ i głównych polski, przede .wszystkim
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tać z nadzieją , - - tvm  asc«=
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jeszcze o w o o u e i d ia  cw -ia  
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nictw ^żYCżynl « ę  do zrrozunue-

N !epoż$sfli „dyplomaci"
Bukareizt, 13 grudmia (P). Rzą4 

muń ki zatząciai odwolanża p ie r w s z o  
sekretarza ambasady brytyjskiej w 
Bukaresede Robertsona i attache haire 
d&owogo Watóooa, którzy, jak iwysało 
na jaw, w toku niedawno zakończone­
go procesu, utrzymywali ścisły kon- 
takt z grupą spiskującą przeciwko * e- 
publice Rumuńskiej.

„Oslołnie słowo" USA

Stany Zjednoczone nie pójdą na ustępstwa 
w sprawie Bubry

Berlin, 13 groritóa (P). Jak donosi 
agencja ADN z  Dfiseeldccfu, w tam. 
tojssycSi kotłach niemieckich wyraża­
ny jest pogląd, że decyzje konterencji 
londyńskiej w sprawie Zagłębia Ruhry

Naród francuski nie d a  się oszukać

Uczestnicy „debaty nad pokojem11 

u sekretarza ONZ
Pary*, 13 grudnia (PJ. Zgodnie z 

uchwałą, powziętą na aakoftczenle 
„debaty nad pokojem", która odby­
ła się w Paryżu dnia- 27 1 28 He top a. 
da br., udała się do sekretarza ge­
neralnego ONZ Trygve Lie delega­
cja t  b. ministrem Yves Farge na

JVcr f a t a c h  r a tH a w r ^ c h

* Minister finansów Republiki In­
donezyjskie! .Haramie ośw ad czy t, że 
między Indonezją a koncernem ame­
rykańskim „Fox“ zawarty został u- 
k*od, na mocy którego cały handel 
zagraniczny Indonezji znajdzie tlę w 
ręku Amerykanów.

* 9 bm. podpisany został w Mos­
kwie między rządem ZSRR i rządem 
Finlandii układ, regulujący sprawę 
kontroli na granicy radziecko-liń- 
aktej.

* Związek marynarzy japońskich 
postanowił kontynuować trwający już 
od 5 dni strajk, celem poparcia żąda. 
nia podwyżki lac.

* W Bombaju trwa już czwarty 
dzień strajk hinduskich robotników 
portowych. Jest to protest przeciwko 
represjom policyjnym i prześladowa­
nia organizacji postępowych w In­
diach.

czele. Delegacja złożyła teta* rezo­
lucji oraz pismo, w którym stwie-
dza się m. in.:

„Wbrew propagandzie, użihrjącej 
rozbić i oszukać opinię publiczną, 
naród francuski orientuje się obec­
nie w  tym, że letniejb dażettia do 
wciągnięcia Francji do blcłcu, zmie­
rzającego do odbudowy potęgi prze­
mysłowej Nlemirc zachodnich, do 
bloku, który ukuł broń Hitlera.

Użyjemy wszystkich naszych sił 
— głosi w konkluzji pismo — by 
kraju naszego nie poświęcono spra­
wie, która nie Jest ani Sprawą 
Francji, ani sprawą innych narodów 
miłujących pokój".

są ,/»Łatnłm słowem*' USA. Powsze­
chnie panuje przekonanie, że Amery­
kanie nie pójdą na żadne ustępstwa 
wobec Francji lub Anglii 1 nie zmie­
nią swej polityki w Zagłębia Ruhry.

Agencja ADN podkreśla, że Stany
Zjednoczone wio lały już praemwycsę- 
żyć główne praostzfcody, stawiane 
pizes Anglię i Francję, rwoitestaąją- 
cych przeciwko planom przekształce­
nia Niemiec zachodnich w bazę cięż­
kiego przemyski amerykańskiego w 
Europie.

Zerwanie rokowań 
h o ł e m L - I n d o n e z y j s k i c h
Haga, 13 grudnia (P). W sobotę u- 

kazeł się oficjalny komunikat rzą­
du holenderskiego potwierdzający 
wiadomości o całkowitym zerwaniu 
rokowań z rządem Republiki Indo­
nezyjskiej. Komunikat oświadcza, 
że dalsza działalność tzw. „komisji 
dobrych usług" z ram ienia ONZ jest 
bezcelowa i zapowiada rychle ogło­
szenie dekretu w sprawie „admini­
stracji Indonezji w okresie przej- 
śclowym" w myśl porozumienia z 
„przedstawicielami nierepublikań- 
skiej Indonezji".

GWIDON MIKLASZEWSKI

O jciec I syn

' Tatusiu, dlaczego ten pan niesie budzik do bturnt 
Żeby punktualnie skodezyt pracęI

Londyn. 13 grodnia (P). Agencje
Reutera dow iaduje się  ze źródeł zbli­
żonych do organizacji europejskiej 
współpracy tpcspodarczej (kleru 'ącej 
planem Marshalla), iż W ielka Brytania 
żamienaa w przyszłym roku zreży-grjo- 
wać z 25 proc. Soredytów, łtfóre nale­
żałyby eię jej z  ty tu łu  pomocy w ra-

TUR i TUL łaczn się

Dla zniesienia różnic kaltnralnych 
między miastem i wsią

Z państw am i słow ian 
kraiami i ludami, które chcą z na- 

w spółpracow ać loja-tne na aie-.ni™  życia gospodarczego -  a tym 
samym przyczyni się  do należytej 
>oeay nauki trakliująoei o tych za-
gadn.ienłach-

Nauka je®t podstawą gospodarki
racjonalnej i w w eikiego. powępo. 
Ta prawda zos'ala w Związku Ra- 
dmecicm arozumiana i dfatego na- 
uka tam jest ceniona i otrzymuje 
szczodre poparcie. Nauka ep<xfa9- 
wa się też wzmożonego poparcia 
yf Polsce.

Wierzą, iż zjednoczone etronak- 
twa, w imię dobra Potoki tego po­
parcia jej udzlctą.

Ś w i a ł  n a u k i  i  s z t u k i  
w  d a r z e  K o n g r e s o w i

Bezpłatne zilustrowanie pism 
k o n g reso w y ch

Związek Zawodowy Polskich Ar ty. 
stów Plastyków okr śląsko-dąbrow­
skiego, pragnąc podkreślić solidar­
ność śląskich plastyków z , klasą ro­
botniczą, postanowił: 1) zilustrować
bezpłatnie wszystkie specjalne nume­
ry pism katowickich, poświęcone 
Kongresowi; 2) ofiarować do dyspo­
zycji władzom Zjednoczonej Parti,; w
woj. śląsko-dąbrowskim 15 obrazów, 
malowanych przez śląskich plasty­
ków; 3) zaapelować do kolegów o jak 
najintensywniejszy, bezinteresowny 
udział przy projektach dekoracji do­
mów, wnętrz itp. z okazji Kongresu.

Pom oc p rzy  dekoracji ulic
Pomoc przy dekorowaniu świetlic 

i ulic miasta — w związku * Kongre­
sem Zjednoczeniowym — przyrzekli 
plastycy wrocławscy, chcąc tym spo. 
eobem przyczynić eję do uśw.etnie- 
nia historycznego dnia.

Również grupa artystów-plastyków 
m. Gdańska wraz z brygadami robo­
tniczymi przystąpiła do dekoracji u. 
Uc j placów miasta. Gdańsk pnygoto . 
wuje specjalnie oryginalną dekora­
cję miasta: przed gmachem KW PPR 
stanie plastyczna bryła węgla wyąr^ 
6 m i długości 8 m, na które; 3 po. 
sągi robotników nieść będą transpa­
rent. W pobliżu dworca usta w jony 
zaś będzie wysoki obelisk, a  obok 
niego model rudowęglowca.

W ielk i festiw a l św ie tlicow y

Ucfgżllwa „przyjaźń"

Anglia rezygnuje z części pomocy 
marshallowskiej

mach planu Marshalla. Decymja AmgMi 
jdk tiwierdea Agencja Reutera — 

podyktowana jest chęcią zwolnienia 
się -  części zobowiązań, jakie nakłada 
na nią plan Marshalla wobec innych 
krajów Europy zachodniej w oostaci 
tzw. kredytów towarowych.

Warszawo, 13 grudnia (P). W 
Warszawie zakończyła się krajo­
wa narada działaczy kulturalno-o­
światowych, poświęcona omówieniu 
nowych form działalności ku ltural­
no-oświatowej na wsi i  w mieście. 
Narada ta odbyta się w  przededniu 
utworzenia jednolitej organizacji p. 
n. Centralny Ośrodek Szkolenia Do­
rosłych „TUR i  L“.

Podsumowaniem obrad i dowodem 
Jednomyślności poglądów działaczy 
oświatowych była rezolucja, uchwa. 
tona wśród burzliwych oklasków 
W rezolucji tej czytamy m. in., że 
działacze kulturalno-oświatowi p ra ­
cujący zarówno na terenie robotni­
czy ni, jak j chłopskim, połączą swe 
wysiłki, dążyć będą do wyrównania 
przez wiek! narosłych różnic kultu­
ralnych między wsią I miastem, o- 
prą treść wychowawczą pracy o 
zasady naukowego socjalizmu, zwal­
czać będą nieugięcie wszelkie próby 
zmierzające do rozbicia sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego.

Rezolucja kończy się słowami: 
,J)«&lacz* kulturalna -  afolatow j

znajdą się w pierwszych szeregach 
tych, którzy powiodą naród po dro­
dze nowych dziejowych przeznaczeń 
ku socjalizmowi".

Wydział Kulturalno - Oświatowy 
KCZZ organizuje — dla delegatów 
kongresowych — w okręt i e t> wania 
Kongresu Zjednoczeniowego 3 irel. 
kie pokazy artystyczne świetlico, 
wych zespołów związkowych. W Tea­
trze Polskim odbędą się uroczyste 
przedstawienia w dniach 14 i 15 bm. 
Wystawione zostaną fragmenty w ido. 
wiska „Pieśń o ludzie naszym vopra- 
cowanego Drzez Leona Schillera i SL 
R.. Dobrowolskiego oraz fraqmenty 
widowiska górniczego w wykonaniu 
400-osobowego zespołu świethe gór. 
niczych kopalń woj. śląsko-dąbrow. 
skiego. Na przedstawieniu w dniu 17 
bm. zespół świetlicowy Zw, Zaw. Pra­
cowników W łókienniczych przy Za. 
kładach Przemysłu Bawełnianeao nr 8 
odegra, sztukę Jeyerm ansa „Nadzie­
ja". Prócz tego w ramach przedsta­
wień kongresowych zespoły świetli. 
cowe Zw. Samopomocy Chłopskiej 
wystąpią z pokazem tańców i pieśni-

Przedstawienia dla robotników

P r o c e s  d e n a z ^ i k a c y j n y  
p r z e c i w k o  s y n o w i  

l i i m f e n h u r g a
Berlin, 13 grudnia (P). W styczniu 

1949 rozpocznie się proces denazifi- 
kaeyjny syna byłego prezydenta 
Rzeszy, b. generała Oskara von Hin- 
aenburga, oskarżonego o wykorzy­
stanie stosunków rodzinnych przy 
dopomożeniu Hitlerowi w decydują, 
cy sposób w  osiągnięciu władzy.

Oskar vcn Himdenburg był zna­
nym zwolennikiem narodowych so­
cjalistów. czemu dawał wielokrotnie 
wyraz w Publicznych wypowie­
dziach

Teatr nie pozostaje w tyle w akcji 
uczczenia Kongresu Zjednoczeniowe­
go. Oprócz przygotowyWanych spe­
cjalnych przedstawień wystawione 
będą w teatrach w dnjach Kongresu 
specialne montaże okolicznościowe. 
Montaże takie przygotowały iuż: O. 
pera Bytomska, Teatr Wybrzeża w 
Gdyni, Teatr Żeromskiego w Kiel­
cach, Teatr Polski w Poznaniu, teatr 
bielski, 'Miejski Teatr w B y d g o sz c z y  
i inne. Montaże przygotowywane 
przez teatry wojewódzkie zostana na 
specialnych przedstawieniach wyja­
zdowych udostępnione szerokim rze. 
szom robotniczym i chłopskim

Pracownicy teatr/ów warszawskich 
postanowili — w Pomrę ciynu przed­
kongresowego — iurządzić cykl bez­
płatnych występów# dla świata pracy.

Obywatelskie kt 
dnia Kongresu Zji 
miastach wojewódi 
organizują wieczoi' 
działem znanych 
•kich.

jmitety uczczenia
ednoczeniowego W 
[twa krakowskiej* 
ja świetlicowe * «. 
artystów krakoW*



„DZIENNIK POLSKi'

Warszawa *yle 
K a a g r e s e i s i

T m  bard3^ l  * « i 4 a  tó ę  term in  M sto-
IrycraegoK oogresu  Zjednoczenia p a r .
tyj w botaw zydh, tym w l ^ s a  „ o , ^  
ka radości opanow uje budowniczych 
stolicy. W arszawa pragnie jak  najgo­
dniej i jak  najuroczyściej przyjąć de- 
legatów z  catego kraju, prtryb\-wają- 
cym  na Kongres Jedności.

Robotnicy budowlani w  tempie przy- 
epiomoiLym kończą odbudową wiecu 
gtaa-Aow imstylrucai państwowych i 
epoleaanydh, napcaw iają linie komu- 
n ik a cy ]^ . N iektóre ulice w  ca^gu kil- 
ka duć zmieniły się  nde do poznania.

Główno zainteresow anie mieszkań­
ców sto licy  ześrodkowało się na od­
budowie gmachu Politechniki war­
szawskiej,. która będzie siedzibą Kon­
gresu Zj edtoioczeniowego. W nętrze 
gmachu Lśni bielą i  czystością. Robot­
nicy zatrudnieni przy wykończaniu 
gmachu  ̂n ie szczędzą wysiłków, aby 
wykonać ew ą pracę terminowo.

Praad Poliiiedhniacą wznosi clę już 
Łas białyefli w ysokich masztów, na 
których pow iew ają czerwone Hagi.

W  gorączibowyin tempie przygoto­
w uje «ię gmach Państwowego Teatru 
Perskiego a a  ostatn i kougree Potekiej 
Partii Sccjafósityicsnaj. Żołnierze p o ­
m agają w uprzątaniu okolic teatru. 
Usunięto już gruzy z placu pnzeditea- 
traftaago, zniwelowano teren dookoła 
pobliskiego gmachu Komisji Central­
nej Związków Zawodowych i  wznie­
siono (kilkadziesiąt masztów x fla- 
gami.

Także w  gmachu „Romy'1 w re go­
rączkowa praca. Tutal odbędzie się 
zjazd delegatów Polskiej Partii Robot­
niczej. Sala „Remy1* będzie ude­
korowana czerw ienią i emblematami 
narodowymi. Na uC. Nowogrodzkiej, 
Pankiewicza i sąsiednich ulicach — 
wztnoszą się już białe maszty a czer­
wonymi flagam i

W  wielu innych punktach stolicy 
toczy się  praca nad odbudową w szy­
bkim tempie. Ogólmy podziw wzbudza 
wykończony już przedterminowo 
wspaniały, oObrzymi gmach Minister­
stw a PTzemysłu • Handlu na pl. Trzech 
Krzyży. Gmach ten należy dio jednych 
s  najipiękniejszydh budowli nowej 
W arszawy.

N ajbardziej widoczne są wyniki o'd- 
budow y na tzw. osi Stanisławowskiej, 
k tóra biegnie od Belwederu poprzez 
A leje Ujazdowskie i Nowy Świat aż 
<ło placu Zamkowego. Dziesiątki bu­
dynków otrzym ują świeży tynk. Biel 
otynkow anych gmachów stanowi 
wspaniale tło dla dekoracji, jaikde zdo­
bią gmachy i ulice.

N ajw iększą radość sprawia miesz­
kańcom stolicy zakończenie proc przy 
budowie nawierzchni kolei średnico­
wej i upo.rządkowania Alei Jerozo­
limski oh na odcinku między Nowym 
Światem a Kruczą. Przedterminowe 
zakończenie budowy, mostów Śląsko- 
Dąbrowskiego i kolejowego sprawiło 
ogromne zadowolenie w stolicy.

Stolica stanęła do wzmożomegp 
współzawodnictwa, by jak  najszybciej 
usuw ać ślady zniszczeń wojennych. 
N a każdym kroku manifestuje się po­
spieszmy rytm pracy i powszechny za­
pał który ogarnął mieszkańców vvjr- 
szawv w dniach praedtongresowyefc- 

W arszawa żyje zbliżającym spę 
dniem  zjednoczenia obu pairtyj robot­
niczych.

W arszawa w  godny sposób przygo­
tow uje się na powitanie delegatów hi­
storycznego Kongresu.

J o h a n n e s  S t e e l

W f  k o n a w c Y  testam entu H itle ra
P rzytaczam y niżej artykuł wy- 

bitnego postępow ego publicysty  
am erykańskiego Johannesa S te .
eta. * A rtykuł fen /e»f wyrazem 
pełnej zgodności poglądów postę­
powych kół St. Zjednoczonych 1 
Europy na problem niemiecki.

Odrocteenie niemieckiego potencjału 
przemysłowego i oparcie na nim po­
tencjału wojennego tego kraju jest o  
beonie głównym celem amerykańskiej 
polityki zagranicznej. Jeżeli cel ten 
będizje w  dalszym ciągu realizowany, 
to  niewątpliwie spowoduje on kata­
strofą.

Polityka ta  doprowadni do całkowi­
cie innych rezultatów, niż te o  któ­
rych myślą lej inicjatorzy. Zamiast 
zjednoczenia i  odbudowy Europy, na­
stąpi ekonomiczna baikanizacja i  obni­
żenie otandartu życiowego narodów 
zachodniej Europy — na. korzyść za­
chodnich Niemiec.

Fakt ten został dobrze zrozumiany 
przez zdolnego, choć konserwatywne­
go polityka, byłego podsekretarza 
Stanu — Summę? Wellesta, który wy­
raził obawę, że , .anglo-ameryfcańaka 
polityka dążąca <ło natychrniastowa- 
go utworzenia sfinych 1 autonomicz­
nych aechodnitch Niemiec jest powoi, 
nym niebezpieczeństwem <8a Europy". 
Punktem centralnym tei polityki teet 
przeobrażeni© Z ag ię ła  Ruihry w nową 
ekonomiczną bazę dla jnUótamej agra- 
6]J.

Aby sbadać zasadnicze tródCo axne-
rylta&sko-niemfeokdego dążenia do do­
minacji nad Europą, należy oołhąó się 
do okresu drugiej -wodny światowej. 
Niemiecki sztab generalny 1 jego prze­
mysłowi protektorzy z  Zagłębia Ruh­
ry, zrozumiawszy, żs wojna była już 
wówczas przegrana na froncie wedho- 
dróm i że spóźniwszy drugi frcnit przy­
pieczętuje tylko ostateczną klęskę 
Niemiec — rozpoczęli snuć totrygd, 
które obecnie wydają owoce. Trudno 
jest zbadać labirynt tych intryg. Mo­
żna jedynie z grubsza zanalizować po­
czynania, prowadzone niewątpliwie w 
najgłębszej tajanmicy.

Głównym taktem jest to, U mię­

dzynarodowy, monopolisty tany
kapitał nigdy nie uznał rewolucyj­
nego charakteru ostatniej wojny 
po zaatakowaniu przez Hllłsra 
Związku Radzieckiego. Wielcy ba­
sta assmenj amerykańscy 1 brytyj­
scy byli przygotowani na po­
rażkę Niemiec. Pragnęli oni 
klęski hitleryzmu jako polityczne­
go systemu — ale nie bytl o d  by­
najmniej naprawdę zainteresowa­
ni w zniszczenia niemieckich ka­
pitalistycznych monopoli.

Nic ulog* wąięfiiwośd, żs prezydent 
Roo6ovetst na krótko przed swoją 
proedwczesBą śmiercią zdawał sobie 
stprawę z tych tendencji i  orientował 
etę w groźbie niemieckiego spisku, 
sfleierowszrego pnzecŁwfco pokojowi. 
Departament Stanu na oeebieiy roz­
kaz preeydeata Roooeyolta opubłsko-

Wyróżnienie przccfeilącycłi wsi 
I przciKmelkśw pracy

Szerokim echem odbił się wśród 
chłopów woj. krakowskiego pierw ­
szy fcjazd przodowników pracy w  
rolnictwie.

Przodujące gromady ( przodowni­
ków województwa wyróżniono n a­
grodam i i  dyplomami uznania.

Wieś Gołkowice Górne, pow. No­
w y Sącz, otrzymała nagrodę w  po­
staci radioodbiornika. Przodownik w 
akcji współzawodnictwa z tej wsi 
ob. Franciszek Janor, otrzym ał dy­
plom uznania i nagrodę pieniężną 
w  wysokości 15 tysięcy złotych.

Dyplomy uznania otrzymali: przo­
downik W ładysław Matiaszek ze wsi 
Podegrodzie, pow. nowosądeckiego; 
przodownik Michał Włodarczyk, gro­
m ada Tworkowa, pow. brzeski; 
przodownik Józef Kłys, gromada Li- 
bertów, p o w . Kraków; przodownik 
Franciszek Wąsko, grom ada Węgrz- 
ce, pow. Kraków; kierow nik akcji 
współzawodnictwa w  woj. krakow ­
skim  ob. Józef Leśniewski oraz ins­
pektor organizacji wsi i gospodarstw 
chłopskich inż. Ju lian  Kojek.

wał sprawozdanie, odnośnie planów 
najwyższego dowództwa niemieckie­
go, zmierzających do wygrania poko­
ju (31 marzec 1945 r.). Podał on bo­
wiem wówczas do wiadomości, co na­
stępuje:

„Wiarogodfce wiadomości, zebrane 
praez rządy alianckie wskazują jasno, 
że nazistowski reżdm w Niemczech o- 
praoował sprytne powojenne plany, 
zmierzające do utrwalenia swych do­
ktryn i zapewnienia sobie dominacji 
nad światem. Część tych planów jest 
już obocnie realizowana, podczas gdy 
hme są gotowe do wprowadzania w 
życie w jainajszerezaj skali natych­
miast po zakończeniu działań wojen­
nych w Europie.

Pierwszym, bezpośrednim punktem 
nazistowskiego programu będzie osią­
gnięcie lepszego traktowania Niem­
ców przez aliantów, a dopiero nastę­
pnymi punktami odrodzenie nazistow­
skich koncepcji 1 realizacja niemiec­
kich ambicji do panowania nad świa­
tem. O Ile plany te nie zostaną uni­
cestwione, to będą one stanowiły sta­
łą groźbę dla powojennego pokoju 1 
bezpieczeństwa".

Po upływie 3 lat wszystkie eracze- 
góły tego znamiennego dokumentu o- 
ieazały się prawdą. Bez wzigCędiu na to, 
czy wykonawcy amerykańskie] poli­
tyki zagraniczne] zdają sobie sprawę 
z tego, czy też nie, taktem jest, że 
zarysy jej zrodziły się w mózgach hi­
tlerowskich potentatów przemysło­
wych i członków niemieckiego sztabu 
generalnego.

Po pierwszej wojnie światowej. 
Niemcy potrzebowały t5 laft, aby od­
zyskać i utrwalić swe roocar»‘wow« 
otarjcwieko. Obecnie Jednak zaledwie 
w 3 jata po przegraniu drugiej wojny 
światowej, Niemcy zostali wybrani 
przez poCityków amerykańskich na 
głównych sojuszników w ewentualnej 
rozgrywce ze Wschodem.

An.glo -am eryka Aefca, dwupartyjna
polityką zagraniczna układa się cał­
kowicie zgodnie z planami Hitlera I 
można śmiało twierdzić, że jej reali­
zatorzy w USA są wykonawcami o- 
stalŁnię] woli wodza Trzeciej Rzeszy.

O pokói, szczęśc ie  dzieci I domów

W  B U Ł G A R I I

Foto SAP

W Budapeszcie obradował Kongres Światowe/ Federacji Kobiet Demokratycznych pod hasłem: Walki kobiet
całego świata o pokój i demokrację. Przedstawicielki 80 milionów kobiet z 50 krajów uchwaliły manilest, w 
którym deklarują, że: „z jeszcze większą silą i odwagą kobiety walczyć będą o pokój, demokrację, bezple. 
czeństwo i suwerenność narodów, o szczęście swych dzieci i swych domów". Na zdjęciu z lewej delegacja 
polska podczas obrad Kongresu. Od lewej: wlcemln. Opieki Społecznej Pragierowa i wicemin. Sprawiedliwo­

ści Wasilkowska. N a  zd jęc iu  z  prawej przewodnicząca Federacji prol. Eugenia Colton.

1000. SPÓ Ł D Z IE L N IA  
ROLNICZA

M inisterstwo rolnictw a zatw ierdzi­
ło 1000. spółdzielnię rolniczą, któ­
ra  została utw orzona we wsi B łat- 
nlca. Należy zaznaczyć, że 2-letni 
p lan  narodowy przewidywał, że li­
czba spółdzielni rolniczych zostania 
doprowadzona W rb. do 800. Impo­
nujący rozwój spółdzielczości na 
wsi tłum aczy się przede wszystkim 
tym, że spółdzielnie rolnicze osią­
gnęły źbiory o 25—S0«/t większe, 
aniżeli indyw idualne gospodarstwa 
chłopskie.

p lan  pięcioletni przewiduje obję­
cie -wspólną upraw ą roli w  roku 
1953 około 60’/« całego obszaru u - 
ty tków  rolnych w  Bułgarii.

PRZED V KONGRESEM 
B. P. R.

Na terenie całej Bułgarii odbyły 
się powiatowe i  miejskie konferen­
cje Bułgarskiej P artii Robotniczej 
(komunistów), na których dokona­
no wyboru przeszło 1.000 delegatów 
na V Kongres partii. Na wielu kon­
ferencjach, jako pierwszy delegat, 
w ybrany został G. Dymitrow.

BUŁGARIA CZCI PAMIĘO 
NARQDr VEGO POETY

W całym kraju  trw ają  przygoto­
w ania do obchodu setnej rocznicy 
urodzin wielkiego poety bułgarskie­
go Chrlsto Botewa. Uroczystości ju­
bileuszowe odbędą się w dniu 7 sty­
cznia 1949 r. Utworzono ogólno-na- 
rodowy Kom itet Jubileuszowy, któ­
rego honorowym przewodniczącym 
został prem ier Dymitrow. Kom itet 
wystosował odezwę do narodu buł­
garskiego, w  której podkreśla, i i  
lud bułgarski wciela obecnie w  ży­
cie idee rewolucyjne Botewa. Ko­
m itet wzywa naród bułgarski do 
wzmożenia walki o socjalizm w  myśl 
wskazówek Botewa.

Likwidacja analfabetyzmu
M inisterstwo Oświaty podjęło ak­

cję, zmierzającą do całkowitego zli­
kwidowania analfabetyzm u w k ra­
ju. Akcją tą  zostały objęte wszyst­
kie miejscowości, gdzie znajdują 
się analfabeci. W okresie zimowym 
m a być otw artych około 3.000 ku r­
sów d la analfabetów.

Elektryfikacja Bułgarii
W Bułgarii buduje się w ram ach 

planu gospodarczego liczne nowe 
elektrownie, które przyczynią się do 
zdecydowanego wzrostu produkcji 
energii elektrycznej w kraju. Każdy 
większy ośrodek przemysłowy bę­
dzie miał własną bazę energetyczną. 
Buduje się przeważnie elektrownie 
wodne o mocy do 250 tysięcy KW. 
Opracowywane są jednak również 
projekty elektrowni, które będą p ra­
cowały na paliwach miejscowych.

W zimie też się buduje
Po raz pierwszy w r  b. prowa­

dzone są prace budowlane w wa­
runkach zimowych. Szczególne tem­
po budownictwa zanotowano na wsi. 
Z inicjatywy młodzieży w wielu 
wsiach powstały ochotnicze bryga­
dy budowlane, które po kolei bu­
dują domy mieszkalne dla chłopów. 
Młodzież pracuje także przy budo­
wie m iasta Dymitrowgradu i wiel­
kiej centrali elektrycznej „Nadież- 
da“.

W l h t o c  W i e h e a s o w

* 1, 1, 1**] nocy pow i™ 'eoraw y  d z ;ew :ę ćd z ^ :ą ta  druga 
gada W alczyła juz w  *

Obecnie w raca po d2^ ‘ '
; w y m  o d p o c z y n k u .  J e j  o d c . n e k

r r U d z y  o m * i H o - m c e - m
L my musieli p r z e s u n ą ć  n a s z e

e tize n W .a  ^ T P£ \ T ™
giętego j a ^  N a j p o d l e j s z y  o d -  
.h a n ,e  M a m a ja . i  faez r{>_
ek. R ow niut u  d niego

»■ w w f , '  „ Sijdują się W PO-w ^  utrzy_
ego obstrzału. gjein n-,e ma
niu łączności: z  w  * 2ednim

P r » e t o t y t  J e r s y  J ą d r s e j e w i c y

ne, ale tam  było dużo rowów oraz
najrozm aitszych zabudowań i zbior­
ników. To jednak łączność uła­
twiało.

K to m a szczęście, to — K asdtdi, 
dowódca pierwszego batalionu. Sia­
da na wygrzanym miejscu... A  j a .. 
Licho wie nawet, gdzie się uloko­
wać ze swoim sztabem. Nie ma tu 
niczego podobnego do naszej przy­
jem nej białej budki z piwnicą. _ _ 

M ajor mówi powoli, spokojnie, 
trochę jakby gderliwie. Nie wyjmu­
je fajki z ust. Przesuwa po mapie 
wskazujący palec z  krótko obc.ętym 
paznokciem. .

— Zadanie macie proste — wko­
pać się w ziemię, oplątać się d ru­
tem  obłożyć się minami i trzymać 
Się, Jeden. dwa. trzy miesiące — do­
póki nie powiedzą, co robie dalej. 
Zrozumiałe? Nie mamy sił aby za­
jąć kurhan  M am aja w całości, *ie

nie możemy oddać tego, co już ob­
sadziliśmy.

Major odrywa się od mapy i kie­
ru je  na mnie sw e małe, głęboko o- 
sadzone oczy.

— U ciebie, Kierżencew, wypada 
najgorzej. Podstawę występu masz 
w  swoim ręku. Drugi bok zajm uje 
czterdziesty p iąty pułk. W tych 
dwóch miejscach Niemcy będą p a r­
li naprzód, aby odciąć nasz pierwszy 
batalion. A za jednym  zamachem i 
dwa bataliony czterdziestego piąte­
go pułku. Przecież oni są również na 
kurhanie. A ludzi w  rezerwie brak. 
Liczcie n a  to, co macie. Uzupełnie­
nia pójdą wyłącznie na łatanie 
dziur. Zresztą te  uzupełnienia — to 
eama dzieciaki.

Wyjąwszy fajkę z  ust spluwa na 
podłogę i rozciera nogą.

— Kierżencew, ilu masz jeszcze 
starych?

— Najwyżej piętnastu. W tym  — 
dziesięciu marynarzy.

— To jeszcze nieźle. Sjinicyn i 
Kandidi nawet tylu nie m ają A to 
jest wasz kościec. Miejcie to na u- 
wadze. Nie traćcie ludzi niepotrzeb­
nie. Łopaty macie?

Z łopatami jest paskudna sprawa. 
Wyjeżdżając po sformowaniu się. dy­
wizja nie zdążyła zabrać sprzętu in­
żynierskiego. A to, co w  drodze zna­

leziono po wsiach, wszystko zardze­
w iałe i  nieprzydatne, połamało się 
w ciągu dwóch dni. Kiłofów-motyk 
nie m a wcale. Z dnia na dzień cze­
kam y na ruchomy magazyn inży­
nieryjny, ale widocznie ugrzązł
gdzieś na tam tym  brzegu 1 musimy 
dłubać znalezionym w  ruinach 
szmelcem.

— Obiecują nam  dzisiaj podrzucić 
miny, towarzyszu m ajorze — pod­
nosi się z k ą ta  nieogolony lejtenant 
w  rozpiętym kaftanie. — Rozmawia­
łem  wczoraj z szefem składu am u­
nicyjnego armii. Dadzą nam  około 
tysiąca m in rozpryskowych. A prze- 
ciwczołgowe dostaniemy nie wcze­
śniej niż za tydzień.

M ajor macha na niego ręką. — 
Wiem — powiada — usiądź.

— Połóżcie nacisk na budowę o- 
kopów. Dopóki nie dostaniecie sa­
perskich łopat, pracujcie łopatami 
piechoty — nic nie poradzę Ty Sji- 
niezyn, masz więcej łopat niż inni — 
pamiętam dobrze — i odcinek masz 
łatw !ejszy Połowę swoich łopat 
prześlesz do Kierżencewa. To wszy­
stko. Aha, Lisagor!

Lejtenant w kaftanie wypręża s!ę.
— Dziś przed wieczorem żebym 

miał gotowy pian robót obronnych 
A ty, Kierżencew — pomożesz mu. 
Za parę dni będę wymagał, żebyś to 
sam  ro b ił

I wstaje, dając do zrozumienia, że 
nie mamy już po co obijać się tu 
dłużej; i  takeśmy dosyć nakopcili —» 
po prostu nie m a czym oddychać.

i
H I

Na brzegu Lisagor podchodzi do 
mnie.

— Pozwólcie, że się przedstawię 
— le jtenant Lisagor, dowódca plu­
tonu saperów tysiąc sto czterdzie­
stego siódmego pułku piechoty sto 
osiemdziesiątej czwarte] dywizji.

Głos m a dźwięczny, nawykły do 
składania meldunków. Salutuje we­
dle wszelkich reguł — palce złożone, 
przedram ię i  dłoń w  jednej linii, 
mocne oderwanie ręki w dół. Twarz 
nieco podniszczona, broda nie ogo­
lona. Oczy rozumne, trochę jakby 
chytre. Cały jest krępy, dobrze zbu­
dowany. Nie ma chyba więcej niż 
trzydzieści lat.

— Interesują was moje prace bu­
dowlane? Istne metro. Pięć dni już 
drążymy ziemię.

I ujm uje mię pod łokieć.
W odległości dwudziestu kroków 

od ziemianki m ajora saperzy wyko­
pują tunel w stromej wołżańskiej 
skarpie — będzie miał co najm niej 
z dziesięć m etrów długości V? 
kształcie litery T.

(C iąg d a lszy  nastąpi)
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Z b i g n i e w  G r o t o w s k i

„Flis", Kongres i
M a s z t

rso k o śc i 355 m

R i n n  S w r i o U t n i  Budowa potężneL ? d!—I  I  C l  I I  w Z c S C i O l W l M  I  w  przv«z! n miesiącu wocze*nv

Prem ierą „Flisa" w e w rocław ­
skiej Operze Robotnicza) można 
porów nać z powodzeniem, jak .m l 
cieszyły ei<i w K rakow ie przedsta­

w ienia „Królowej Przedmieścia*. 
Nagle, w ciągu 24 godzin nieznani 
w czoraj ludzie sta li s.ę tem atem  
rozm ów  w całym  mieście. Znajom i 
w itają się na ulicy zapytaniem .

— Czy byl pan już na „Flisie"?-.
Jestem  człowiekiem zimnym,

spokojnym, zrównoważonym , nie u - 
legającym  łatw o entuzjazm ow i. Mu­
szę jednak przyznać, że naw et i 
m nie porw ało to, co sic działo w 
pam iętny dzień 8 g rudnia na sce­
n ie  T eatru  W ielkiego we W rocła­
wiu, na scenie tego tea tru , gdzie po 
w yzwoleniu zagrano po raz p ier­
wszy „Halkę" M oniuszkowską po 
polsku.

100 osobowy tłum  ochotników 
w niósł na rękach na sceną czte­
rech  zawodowców, którzy dopo­
mogli im do w ystaw ienia Opery. 
Cala w idow nia pow stała 1 huczała 
braw am i. W idziałem starego profe­
sora jednej z wyższych szkół gdy 
ocierał o k a  Coś s.ę w m m  przeła­
m yw ało na w idok tego, co stało się 
na  scenie.

Aktorzy zawodowi bili braw o n a j­
głośniej. N azajutrz w garderobach 
tea tralnych  nie mówiło się o niczym 
innym , jak o „Flisie"

Tak, Jak w okresie w spinaczki 
Iglicowej cały Wrocław nazyw ał 
dw u tatern ików  po im ieniu — Zby­
szek i Wojtek, tak  dziś mówi się o 
szoferze Bronisław ie Turcryńskim — 
„Franek", a o czcigodnej pani Pięto­
wej „Zośka".

— Zośka Jest moją koleżanką 
b iurow ą — mówi nom urzędniczka 
PK P  — to najlepsza, najuczynnioj- 
sza z naszych koleżanek. Cieszymy 
Się wszyscy z Jej sukcesu. Ma taki 
m iły głos.„

F ranek  (który, niestety, ożenił się 
niedawno) stał się bożyszczem W ro- 
cła wianek.

Całe m iasto zapytu je  się teraz; 
chyba pojadą na Kongres Czyż 
w rocław ski św iat pracy może obok 
Swych czołowych delegatów — w y­
słać godniejszych przedstaw icieli? 
Dali oni nam  40.000 godzin sw ej 
pracy, tysiące n ieprzespanych nocy. 
Dali nam  w iarą 1 entuzjazm . Niech 
Jadą do W arszawy x śpiew ają tam  
— o flisaku, k tóry  odnalazł brata.

Włość o prem ierze „f lisa" d o ta r­
ła już do Pragi. Przybył do W rocła­
w ia czechosłowacki w icem inister in­
form acji Małek, aby zapoznać się z 
tym  nowym fenom enem  w rocław ­
skim.

Z ainteresow ał się operą robotni­
czą Film  Polski i Jerzy  Bossek m a- j 
rzy, aby ktoś napisał mu dobry 
scenariusz dla krótkom etrażów ki o 
śpiew ających robotnikach.

— Jak ie  ma pan dalsze p lany — 
pytam  barytona Leona R atym ir- 
skiego, który  jest z zawodu m łyna­
rzem  w „Spoiem"?

— Będę mell m ąką śpiew ając — 
odpow.odział — ani m yślą o porzu­
ceniu pracy. Będę dalej kształcił 
mój glos — oto w szystka

Pam iętacie może w K rakow ie m a­
łą Annę Redilchównę. k lóra w Czy- 
tolnlkow skim  zespole św ietlicowym  
objeżdżała św ietlice robotnicze?

Spotkałem  Ją w autobusie gdy 
ck pa kongresowa T eatru Dolno­
śląskiego jechała na gigantyczny 
m eeting-koncert do kolejarzy w roc-

STEPAN FLUKOWSKI — 
KAZIMIERZ WYKA

X A W E R Y
DUNIKOWSKI

Pełny obraz dorobku arty­
stycznego mistrza rzeźby 

po lsk iej 
w l i s t o p a d o w y m  zeszyelo
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ław ik ich  (W rocław 
kolejarzy).

— Czy pam ięta pani 
akłago, fabrykę mydła 
skiego Paw łow ice?.-

— To było przed trzem a laty. 
Dziś odw edzam y św ietlice w roc­
ław skie. Tysięczny tłum  kolejarzy  
słucha w skupien iu  w iersza Gał­
czyńskiego o afiszach te a tru  śm ier- 1 
ci, o żołnierzu radzieckim  Sylw e­
strze M aroszu, k tó ry  zginął za W ar­
szawę. G łęboko w  serca zapadają 
słowa tego w iersza. N a sali panu­
je cisza. Potem  dzieci ko lejarsk ie  
tańczą tro jaka  w stro jach  k rakow ­
skich. Ićh w ychow aw czyni ob. H in- 
cówna m ów i z  akcentem  poznań­
skim.

Rozm aw iam  z kolejarzam i.
— Będziem y roleli najlepsza o r­

kiestrą, słyszał ją  pan  gdy g ra ta  na

odm arsz sztafety  do W arszawy. 
Pow iększym y ją  do 50 osób. Bę­
dziem y m ieli najw iększą św ietlicę. 
Odwiedzi pan nas na Sylw estra...

M yślę w tej chw ili o tych w szy­
stk ich  Sylw estrach, M aroszach, dzię­
ki k tó rym  dzieci nasze tańczą tu  
tro jaka . Słow o „przyjaźń" — m a tu  
swój w łaściw y w yraz.

Na prem ierze „Flisa" był oczy­
w iście obecny honorow y w rocła­
w ian in  w icem inister Kościński. 
K onferow ał z inż. K ulą, naczel­
nym  dy rek to rem  WZO. Ju ż  za k il­
k a  dn i dow iem y się, jak ie  to  n ie­
spodzianki czekają nasze m iasto  z 
w iosną. W szak stoim y ju ż  u  progu  
p lanu  sześcioletniego. O tym  p lanie 
dow iem y się w iele  w  czasie K on­
gresu. D latego też W rocław  z tak  
w ielk im  napięciem  uw agi czeka na 
ten  w ielk i dzień.

tężnei radiostacji nadawczej

« i * ^ v  -

z3jdtooow-any będzie n<*- 
bez liny, poruszają- 

r iT d e  na oponach pneum atycznych
w ew nątrz masztu. Wyciągiem tym. 
yewuą m ateriały budow la-
nT na wyższe kondygnacje. Po ukoń­
czeniu budowy, dźwig zostanie odda- 
„V do użytku zwiedzających radroeta- 
c L  którzy będą mogli z wyżyn m a­
sztu  antenowego oglądać rozległy 
widok n, okolice Warszawy.

G r o m a d z k ie  c h o in k i ZSCh
W  związku ze zbliżającym i cię 

świętami Bożego Narodzenia, ZSCh 
podobnie, jak  w latach poprzednich 
organizować będzie grom adzkie 
c h o ck i dla dzieci ludności w iejskiej.

Choinki urządzane będą w okre­
sie od drugiej połowy bm. do poło­
wy stycznia przez grom adzkie za­
rządy ZSCh, przy ścisłej współpracy 
ze spółdzielniami, organizacjam i po­
lityczno-społecznym i, młodzieżowy­
mi, Szkotami oraz miejscowymi w ła­
dzami państwowym i i  sam orządowy­
mi.

Przez organizowanie choinek gro­
madzkich ZSCh pragnie przyjść z po­
mocą przede wszystkim dzieciom 
chłopów niezamożnych, k tóre nie m a­
ją  możliwości ubrania choinki w do­
mu. Urządzane będą wspólne pod­
wieczorki, połączone z występami 
m iejscowych zespołów ludow ych oraz

przedstaw ienia 1 zabaw y dla dzieci. 
Dzieci o trzyma ia paczki ze słodycza­
mi, zabawkami oraz inne podarki, jak 
ubranka, buty itp„ zebrane lub ofia­
row ane w drodze zbiórek gromadz­
kich.

Zarząd Główny ZSCh przeznaczył 
na ten ceł 200 ubranek i 120 sukie­
nek. k tóre otrzym ają dzieci najbie­
dniejszych chłopów z pow iatów  p rzy . 
czótkowych.

*
Piękny dar na ten ael otrzymał 

ZSCh od czeskich dzieci ze szkoły 
podstawow ej w Horice. Z inicjatyw y 
jednego z uczniów 8-letniego W ładi­
mira Nowaka zorganizowana została  
w szkole zbiórka zabaw ek <T.a dzieci 
w iejskich w Polsce. W  wyniku tej 
akcji uczniowie zebrali 5 dużych 
skrzyń, artystycznie wykonanych ca. 
bawek.

wy o  wysokości 355 metrów. Zcjpe- 
I o no wy fundament olbrzyma zbudo 
w any będz:o na osadzonych w z e  
piętnastom etrowych palach.

Przy budowie olbrzymiego masztu

N a r ó d  s w o i m  o b r o ń c o m

Akcia noworoczna dii żołnierzy WP
_  —-m-.tr.oVn ufundował łoł-

A kcja noworoczna dla żołnierzy 
WP. odbyw ać się będmie w roku b ie­
żącym pod znakiem historycznych 
wydarzeń, jakie zaszły w_ dziejach 
naszego narodu i polskiej k lasy  ro 
botmezej. Będzie ta akcja zadoku­
mentowaniem najściślejsze i łączno­
ści naszego odrodzonego wojaka ze 
zjednoczonymi masami pracującym i 
kraju  we wspólnej w alce obyw atela 
w  mundurze i przy w arsztacie pracy 
o  pokój i socjalizm. Jako  uczczeme 
Kongresu Zjednoczeniowego T. P. Z. 
wam aga sw ą działalność oświatową, 
fundując dła świetlic żołnierskich no­
we biblioteki, uzupełniając sprzęt 
św ietlicowy j budując nowe świetli- 
ce.

Jak  oświadczył w wywiadzie udzie, 
łonym przedstawicielom prasy  prezes 
Tow. Przyjaciół Żołnierza, min. Ma­
tuszewski, w  Poznaniu wykończono 
przedterm inowo w dniu 4 grudnia bu­
dowę Domu Żołnierza, k tóry  posia­
dać będzie pomieszczenia na świetli­
cę, czytelnię, bibliotekę, salę aporto­
wą itp.

O kręg śląsko-dąbrowski TPŻ zaku­
pił dla świetlic żołnierskich 741 3 mi­
liomy złotych radioodfyom iki oraz. 
eproęt muzyczny za 720 tya. zł, ksią­
żki za 580 tyn. zł. i  sprzęt świetlico­
wy sa  285 tya. zi.

W  d o m u  h a n d l o w y m  P S S  —  5 0 0  z l  
n a  „ t a n d e c i e ”  1 . 8 0 0  z l

Krańców nfe posiada na razie 
ani Jednego Państw ow ego Do­
m u Towarowego. Toteż w yre­
m ontow ani e i o tw arcie  w 
szybkim tem pie spółdzielczego 
dom u handlow ego przez Pow ­

szechną Spółdzielnię Spożywców sta­
nowiło dla m ieszkańców  m iasta coś 
w  rodzaju  sensacji. T łum y zgrom a­
dziły mę przed lokalem  daw nej k a ­
w iarn i .A kadem ick iej" w  dniu  o t­
w arcia  w ielkiej placów ki spółdziel­
czej; tłum y kupujących tłoczą się też 
niem al codziennie u  w ejścia i w ew ­
n ą trz  lokalu. Zapew ne w ięc obroty 
Snółdzie’ezego Domu H andlow ego są 
odpowiednio wysokie.

Potw ierdzają to m niem anie wypo­
wiedzi w icepr7ew odn‘czącego R ady 
Nadzorczej PSS ob. G uzka i dyr. O- 
herrwa, z k tórym i rozm aw ialiśm y 
na tem at ak tualnych  zagadnień, 
zw iązanych z rozw ojem  ruchu  spół­
dzielczego na teren ie  K rakow a.

H istoria pow stania dom u han ­
dlowego P. S. S. w  K rakow ie 
jest dosyć ciekaw a. — Myśl 
stw orzenia w ielkiej placów ki spół­
dzielczej pow stała jeszcze przed k il­
kom a m iesiącam i. Na przeszkodzie

zw iązków  zaw odowych Jedna osoba
może nabyć 10 metrów m ateria łu  
miesięcznie. Przewidziane są odpo­
w iednie zarządzenia, k tó re  m ają  po­
zwolić na  zaopatryw anie się św ia­
ta  p racy  bez kolejki n a  tow ary  
sprzedaw ane przez dom  handlowy. 
Z daniem  naszym  je s t to rzeczą ko­
nieczną, gdyż — ja k  dotychczas — 
dochodziły nas skargi, że większość 
kupujących a trak cy jn e  tow ary, to  
hand larze  z „tandety", nabywający 
Je dla celów  spekulacyjnych.

S praw ę tę  poruszyliśm y w  rozm o­
w ie z w iceprzew odniczącym  R ady 
N adzorczej, Guzkiem. Oświadczył 
on w  odpowiedzi, że sp raw a ta  do­
szła do jego wiadomości, a  naw et 
stw ierdzono, że ryż, zakupiony w  do­
m u handlow ym  s ta ł a!ę przedm io­
tem  spekulacji na tandecie. (Zaku­
piony w  dom u handlowym za 500 zl 
sprzedaw any byl n a  „tandecie" za 
1.800 id). Spekulanci zostali u jęci 
przez m ilicję. W przyszłości wszelkie 
próby spekulacji będą nada l tępione 
— dodał ob. Guzek.

To ośw iadczenie ob. G uzka i ob. 
O herow a o tęp ien iu  spekulacji są 
bardzo słuszne. Spodziew am y się, że

staną ł b rak  odpow iedniego lokalu, i zastosow ane będą tak ie  środki, byTTIftcłt? ttrrnc 7r>I o 1 nlrnl riło -»*> nło -rł »vno -5   u .__łl - ___   •__nK iedy w reszcie lokal się znalazł, p ra ­
ce adaptacy jne rozpoczęto w  dniu 
12 listopada, a  już dnia 1 g rudnia  
dom handlow y został o tw arty . Szyb­
kie uruchom ienie dom u handlow ego 
jest n iew ątpliw ie zasłuea krakow ­
skich spółdzielców oraz SPB. Z arząd 
PSS dzięki sw ej sprężystej o rgani­
zacji um iał przezwyciężyć pew ne o- 
pory i pesym izm  niektórych spół­
dzielców. będących na k ierow ni­
czych stanow iskach. — O now iadano 
nam. że jeden z b. dyrek torów  
ndał oświadczyć, ie  „Dozwoli sobie 
ręce uciąć, ieic łi w  K rakow ie pow ­
stan ie  spółdzielczy dom handlow y". 
T eraz zapewne zmienił lu t sw oje 
zdanie...

W dniu o tw arcia domu handlow e­
go w ciągu trzech godzin Jego 
funkcjonow an '* . obrót w yniósł oół- 
tora m iliona złotych Ju ż  następ ­
nego dnia obrotv w zrosły do S m i­
lionów  złotych. Na tym  poziomie u - 
trzvm vw ały  się one w  ciągu następ ­
nych dni

Z arząd nie otrzym ał k redy tu  h an ­
dlowego: uruchom ił on dom handlo­
wy nrzy pomocy w łasnych środków. 
K redv t fnw estvcyinv w m rósł p m i­
lionów złotych. Przeciętna frek ­
w encja k lientów  domu handlow ego 
wynosi około

2.0D6 OSÓB DZIENNIE.
N ajbardziej a trakcy jnym  tow a­

rem . po k tó ry  przybyw ają tłum y, 
form ujące długie kolejk i przed w ej­
ściem, tą  m ateria ły  baw ełniane. Jak  
na* zapewniono, m ateriały  te będą 
sprzedaw ane stale. N a legitym ację

dom handlow y nie zam ienił się w  
cen tra lę  zaopatrzenia tandety . W ła­
dze PSS k ie ru ją  za naszym  pośred­
nictw em  apel do ludności m iasta, by 
zaprzestała  kupow ania na „tande­
cie" tow arów , k tóre  może nabyć w 
spółdzielniach.

O tw arcie dom u handlow ego nie 
jes t jedynym  sukcesem  ruchu  
spółdzielczego na  te ren ie  naszego 
m iasta. R ealizując p lany  p racy  spół­
dzielczości spożywców dokonano tu ­
ta j unifikacji w szystkich typów  spół­
dzielń, działających dotychczas w  
K rakow ie. W obecnej chw ili działa 
na teren ie  naszego m iasta

150 SPÓŁDZIELCZYCH 
SKLEPÓW  SPOŻYWCZYCH.

R uch spółdzielczy w  K rakow ie 
posiada ponadto  jedną fab rykę  w in, 
fab rykę sa ła tek  i delikatesów . 2 pie­
karnie. rozlew nię piw a, fabrykę 
wód gazowych, oraz hurtow nie: ty ­
toniową, w yrobów  cukierniczych, 
porcelany i  w ęgla. O broty  krakow ­
skiej sieci spółdzielczej wynoszą 300 
milionów złotych mies. W  grud­
n iu  spodziew ane są obroty, docho­
dzące do kw oty 450 m ilionów  zł.

Sieć fpółdzieicza w K rakow ie jest 
dobrze zaopatrzoną we w szystkie 
artykuły , posiada ciągłość aso rty -

«rta Krakowa. N iek tó re  u lice  pod­
kreślone są  czerw onym  ołów kiem  — 
w  tych p u nk tach  m iasta  d z ia ła ją  już 
sklepy spółdzielcze. W tym  p lan ie  
przew idziane są  rów nież now e skle­
py spółdzielcze, k tó re  pow staną  
zw łaszcza na  przedm ieściach. W 
przyszłym  ro k u  jeden  sk lep  spół­
dzielczy m a obsługiw ać 1000 osób 
dziennie, (jeden sklep  prywatny w 
K rakow ie  obsługuje obecnie prze­
ciętn ie  153 klientów ) N aczelną zasa­
dą je s t zbliżenie sklepów  spółdziel­
czych do konsum entów , zwłaszcza 
n a  odległych ulicach, gdzie dotych­
czas w  ogóle n ie m a żadnych skle­
pów.

T ow ary sprzedaw ane przez spół­
dzielnie spożywców są

O 8—12 PROC, TAŃSZE
od towarów sprzedawanych w  sk le ­
pach prywatnych. Członkowie spół­
dzielni o trzym ują  ponadto  odpo­
w ie d n i  rabaty. W zw iązku z tym  
było by  rzecz) w sk azan i, wszczęcie 
akcji w erbow ania now ych członków. 
Może należało  hy rów nież w p ro w a­
dzić dni sprzedaży w yłącznie d la  
człpnków, by m ogli oni bez tru d u  
ścisku i  s tra ty  czasu ru .n w a o  po­
trzebne a rty k  tłv. r zy nje  p y 
w reszcie m ożliwe, aby obniżyć ceny 
pew nych arty k u ió w  przez zw ięk­
szenie rabatów , udzielanych cz irn - 
kom ?

N ad tym i zagadnieniam i zasta­
now ią się n iew ątp .iw ie w ładze F  S 
S-u. Idzie o  to. aby  spółdzielnie spo­
żyw ców  um ożliw  ly ludziom  pracy  
zaopatryw an ie  się w petrzebne a r -

^  najtaniej i  najwygod-

Je9t e!,;w nym  ceiem
h an d lu  spółdzielczego!

F. S.

Okręg warszawski ufundował żoł­
nierzom olsztyńskiej jednostki kom- 
Dletnie wyposażoną świetlicę, a okręg 
stoteczny podobną świetlicę w okręgu 
katowickim. Okręg bydgoski ufundo­
wał świetlice żołnierzom wo). szcza, 
emskiego, łódzki — szkole podoficer, 
skiej WOP, a kielecki — jednostce 
w woj. wrocławskim.

Na wezwani© Zarządu Głownego 
TPZ górnicy i robotnicy hut ufundu­
ją wojsku 29 kompletnie urządzonych 
świetlic, a  Zarząd Główny przekaże 
w dniu'K ongresu Zjednoczeniowego 
partii robotniczych świetlicę dla żoŁ. 
nierzy Ochrony Pogranicza na Zie­
miach Odzyskanych.

Z całego kraju  napływają wiado­
mości, że różne zespoły fabryczne, 
szkolne i wiejskie wręczą wojsku 
biblioteka i sprzęt świetlicowy, przy 
czym akcja fundacji biblioteczek c d— 
bywa się pod protektoratem  Prezy­
denta R. P. Bieruta i prem iera Cyran­
kiewicza.

Do akcjo kongresowej włączają się 
również szkolne koła młodzieżowe T. 
P. Ż. W  ścisłej łączności z ZMP zor­
ganizują one w szkolnych świetli­
cach pogadanki o chlubnej walce Od­
rodzonego Wojsk® Polskiego o wol­
ność i socjalizm u boku Armii Czer­
wonej, oraz o jego obecnej roli straż­
nika pokoju, jego pracy pnzy odbudo­
wie kraju  i działalności w zakresie 
wychowania nowego obywatela Pol­
ski ludowej.

Noworoczna akcja dla żołnierzy bę­
dzie szczytowym zrealizowaniem ha­
sła jedności wojska z narodem, Niech 
nasi żołnierza w czasie świąt i Nowe­
go Roku poczują, ż© stoi za nimi ł o- 
tacza ich ojpieką cały rt&ródl

O ł ó w k i  p a m i ą t k o w e  
n a  K o n g r e s  

Z j e d n o c z e n i o w y
F abryka m ateriałów  biurowych f 

farb  „K rak" w  K rakow ie wypro­
dukuje 10 grosów ołówków na Kon­
gres ze specjalnym  napisem  pa­
m iątkow ym  „Kongres Zjednoczonej 
Klasy Robotniczej".

1 2 0  w ę g f a r e k  
I 1 0  w a g o n ó w - t o d o w n i  

p o n a d  p l a n
Państw ow a F ab ryka  Wagonów w 

Sanoku, sta jąc do współzawodnic­
tw a na rów ni z  innym i zakładami 
przemysłowymi roczny swój plan 
zrealizowała w dniu 25 listopada. 
Obecnie ku czci zjednoczenia partii 
robotniczych, postanow iła wykonać 
ponad plan 120 nowych węglarek l 
10 w agonów-lodowni, Dotychczas I 
liczby tej wykończono 60 węglarek 
i 4 lodownie. Resztę zobowiązania 
fabryka sanocka w ykona do końca 
bieżącego roku. (Ew)

•  Dom  w ypoczynkow y „Walenty
W awel" w  Mikuszowicach k. Biel­
ska zdobył pierw szą nagrodę we 
współzawodnictwie pracy pomiędzy 
domami wypoczynkowymi Fundu­
szu W czasów Pracowniczych uzy­
skując 2.980 punktów  przez u trzy- 
m anie kosztów wyżywienia dzienne­
go na poziomie 211 zł przy kalorycz­
nej wartości posiłku ponad 5 tysię­
cy kalorii. P racow nicy Domu otrzy- 
mali w  nagrodę prem ię w  wysokoś­
ci 100 proc. poborów.

DEKLARACJA*)
! ™ “ ? IOROw " O M *  POLSKIEGO*Zamawtaa, .......... k s ią ż ę ,  którę za­

znaczy em krzyiyklem  na zamieszczo- 
nym obok wykazie i zobowiązuje sie 
Co opłacenia na leżno id  w zumie
I ' "  " ' ' , ............  ** aiC2ile P° 200 zl zaJedną k a ią tk ę).

Prawa I obowiązki prenumeratorów 
aą mi znane.

1. A n łz z s je w s ij  1, 
*• Niekrasow W. 

*• Maupassant G.
4. Olbracht I.
5. Strong A. L.
8. C zechow  A.

Nazwisko i imią ...............    7 Wo:fBrt I,

 ...........      *• Popowskj A.
Zawód ...............................  8  Brzechw* J,

Ra) Anaad M.10
m entów  tow arów  spożywczych. Po- j “  .................................................. n  Antoiogi*
siada ona 5-m iesięezne rezerwy a r -  ........     - >• . .  -
tykułów  gospodarstw a domowego o- 
ra* 2-m iesięczns rezerw y a rty ­
kułów  tekstylnych.

W toku rozm owy dyr. O herow  
pokazuje nam  długi spis ulic m ia-

noweM jm Jsłlsj
12 U ncjaay J . 

Objątodć książek b ęd* |, - j -  .

wypsłnió csytolnio

Popiół i diament 
«W o k o p ac h  Stalimjraóti 
Opowiadania 
Przedziwna prayjaii 
Chiny Jutra 
Opowiadania 
Banda Tuckera 
W  Imię człowieka 
Ciepło, strono, gorąco 
Kulii

Ludzi# 4* roku

s tro n .

n  1*. ..Csytalndk'’ KUlotak# '"■‘W  rnedu, *  »«*?«*••
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^ ś e t f e c i  ihuliura dlm
m a n ife s lo w a lj p rcco w n ic j' „G z sy łe lit ih tt"

W lec uczestników ruchu ©paru
w  sa li kinu „S w it 44

d c J S S , 5 ^ ?  •Domu Zawo-
t> a ^  £  Jarzy przy  ul. św. Fill-
wn<7 Wle 1116 P°m ieśc 'laby pe-
z a ^ n J n  Pracow ników  „Czytelnika" 
za trudn ionych  w  K rakow ie, gdyby
knn^S°y zesz14  do niej na przed- 
t  S ^ 0We. Z6branie- Na zebranie 
w  re  odoyło sifi w  niedzielę 12 
bm  m e przybyło 300 pracowników  
Brukany Nr. 3 „Czytelnika". Nieo- 

ta  jednak  -  jak  powiedział 
^ L ek^°r D elegatury  K rakow skiej 
Htgr. Wł. Kozien, zagajając zebranie

była m e ty lko  uspraw iedliw iona, 
ale  w inniśm y ją  uw ażać za wkład 
p racy  w  czyn przedkongresow y. Już 
trzecią niedzielę z rzędu pracownicy 
te j d ru k arn i p racu ją, rezygnując z 
tygodniow ego w ypoczynku, aby dać 
społeczeństw u w  dniu  zjednoczenia 
k lasy  robotniczej pierw sze cztery 
tom y N arodowego W ydania dzieł 
Mickiewicza.

Huczne oklaski, jakim i przyjęli 
zebran i te  słowa, były świadectwem  
ja k  bliską jest czytelnikowcem  k ra­
kow skim  idea uczczenia m om entu 
zjednoczenia p a rty j robotniczych 
przez czyn kongresowy.

Czynem kongresow ym  uczcili 
dzień Zjedru zenie rów nież pracow ­
nicy  K sięgarni „Czytelnika", ofiaro­
w u jąc  przodow nikom  pracy zakupio­
n e  ze swych składek i należności za 
godziny nadliczbowe biblioteczki. O- 
trzym ali je  F erdynand  Borowiec z 
kolejow ych w arsztatów  drogowych 
w  Bieżanowie, W ładysław P a te r ' — 
ślusarz z fabryki Zieleniewskiego, 
delega t n a  Kongres, Edw ard Wcisło 
w iertacz krakow skich Kam ienioło­
m ów 1 W apienników, S tanisław  
W rona, ślusarz „Solvay-u“ i Kazi. 
zim ierz Z aku ła pracow nik urzędu 
pocztowego. W ybór tej form y czynu 
kongresow ego m a specjalną wymo­
w ę i św iadczy o poczuciu nierozer­
w alnej łączności, jaka łączy praco­
w ników  „Czytelnika", Instytucji, 
k tó ra  za program  swej działalności 
przy ję ła hasło „Wiedza i k u ltu ra  dla 
m as“ z przodującą klasą robotniczą 
1 całym  św iatem  pracy.

Rezolucję, stw ierdzającą radość 
z historycznego fak tu  zjednoczenia 
k lasy  robotniczej i  deklarującą 
wzmożoną pracę na polu upowszech­
n ien ia k u ltu ry  w  Polsce Ludowej 
p rzy ję li z jednakim  aplauzem  sku­
p ien i w  6-ciu kołach party jnych 
P P R  i P P S  pracow nicy ,.Czytelnika" 
krakow skiego, jak  i członkowie in­
nych stronnictw  dem okratycznych o- 
raz  w ielkie rzesze pracowników  nie­
party jnych . „Nie m a i być nie mo­
że zasadniczych różnic myślowych 
m iędzy członkam i jednoczących Się 
p a rty j a m asam i nieparty jnych w  
Polsce i nie ma i być nie może róż­
n ic między klasą robotniczą a k ro­
czącą w raz z nią postępową inteli­
gencją" — jak  oświadczył wśród o- 
gólnych oklasków  przewodniczący 
zebran ia red ak to r naczelny „Dzien­
n ika Polskiego" S tan isław  Witold 
jggj {

Na zebranie przedkongresowe 
przybyli przedstaw iciele Komitetów 
W ojewódzkich i M iejskich PPR  i 
PPS, OKZZ i Związku Zawodowego 
P racow ników  Spółdzielczych. P rzed­

stawiciel K om itetu Miejsk. PPR  inż. 
Feliks M itura omówił znaczenie zje­
dnoczenia ruchu robotniczego w Pol. 
sce na tle dziejów tego ruchu. Ser. 
decznie do przodowników pracy ob­
darzonych biblioteczkami przemówił 
kierow nik K sięgam i Celestyn Kwie­
cień; wzruszająco odpowiedział w  i- 
m ieniu przodowników pracy delegat

na Kongres W ładysław Pater.
Na część artystyczną złożyły się 

występy orkiestry „Czytelnika" pod 
kier. E. Maja, recytacje art.-dram . 
Zofii Rysiówny, k tóra świetnie po­
wiedz1 ała wiersze Majakowskiego 1 
Gałczyńskiego — Adama Hanuszkie­
wicza oraz pieśni w  w ykonaniu Zbi­
gniewa Melanowskiego.

Bezpłatne wczasy akademickie
W czasie ferii z ’mowych, będzie 

mogło w yjechać 123 studentów  wyż­
szych uczelni krakowskich pa bez­
płatne wczasy akadem ickie organi­
zowane przez Główny Komitet 
Wczasów Akademickich w  najpię- 
k n !ejszych okolicach górskich. 1 
tak: do Szklarskiej Poręby (dom Po­
litechniki W arszawskiej) wyjedzW 
12 studentów, do Bierutowic (dom 
U niw ersytetu Warszawskiego) 12, 
do B o  łwic (dom Uniwersytetu Ja ­
giellońskiego i dom Koła Medyków) 
72, do Czerniawy (dom Uniwersyte­
tu  Warszawskiego) 22, oraz do Za­
kopanego (Milanówek) 5 z wszyst­
kich uczelni Krakowa.

Z poszczególnych uczelni krakow ­

skich w yjadą: z U niw ersytetu Ja -
gielloń'3k’ego 63 studentów, z Aka­
demii Górniczej 8 studentów, z A- 
kadem ii Handlowej 16, Politechniki 
15, Wyższej Szkoły Nauk Społecz­
nych 8, Akademii Sztuk Pięknych 
4, Wyższej Szkoły Pedagogicznej 2, 
Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych 
3, Wyższej Szkoły Muzycznej 2, P. 
W. S. Dramatycznej 2.

Pierwszeństwo wyjazdu m ają re­
konwalescenci oraz ci, dla których 
przed wojną wypoczynek tak i był­
by niemożliwością tj. studenci po­
chodzący z  środowiska robotniczego 
i chłopskiego. Równ'eż będą mogli 
wyjechać studenci pracujący akty­
wnie w  organizacjach studenckich.

W y s t a w y  w  § w i« ® c ® c łi 
f a b r y c z n y c h

O S T R Z E G A M Y

orzed nabyciem  przedsiębiorstw a 
L  L A SSE K  I  SY N  W  K R A K O W IE
albow iem  na podstaw ie aktów  nota­
rialnych m am y praw a do udziałów 
w  tej firm ie jako  spólnicy i jako 
wierzyciele.

L EO PO L D  BEH R EN D T 
A N T O N I K O N O PC Z Y Ń SK I

Z prac ostatniej w ystaw y studentów  
ASP: Zdzisław Głowacki —  Drzewo- 

r y t

Koło Artystyczne przy ASP w ra_
mach akcji przedkongresowe! Związ­
ku Akademickich Kól Artystycznych 
planuje zorganizowanie objazdowej 
wystawy w świetlicach fabryk krako­
wskich.

W ystawy te będą urządzone w 
świetlicy fabryki Zieleniewskiego (13
gTudrreń), Semperitu (14 grudzień) d 
w fabryce Kabel (15 grudideń). Każda 
z nich będzie trwała jeden dzień.

Prezydium Rady Naciaeńaej ZAKA 
ufundowało wiol© nagród zia najlep­
sze prace.

Uczniowie Państwowego Liceum 
Sztuk Plastycznych powołując wszyst. 
kie Licea Sztuk Plastycznych w kraju 
do współzawodnictwa, zapocządcowu- 
ją  ewój wy6iłek czynem przedkongre­
sowym ozdabiając świetlicę robocniczą 
Dzielnicowego Komitetu PPR — Kro­
wodrzą.

I! Dem Akademicki ma jeż świetlicą

la n s o w a n a  w ram ach czynu kon­
gresowego była nie ty  ko uroczy­
stością — 1 rozryw ką. Zebrani

otw arcie św ietlicy goście zas e- 
j , :  nrzy osobnych stoliczkach
fik w kaw iarni. Dwaj m ów cy, prze- 
mdniczacy zarządu uczelnianego

to W J  ,{L 1]tu krótkich zdaniach po- 
Sk- ,  co było istrtne . Mó-
W-i1 o tym  że o tw arcie świetlicy w 
tt nom ™  A kadem ickim  to czyn 

■'irnn gresowy studiującej mło- 
Mówili też, że placówka ta 
uecjZie przebudowie ustrojo- 

3łUf  f  w ychow aniu młodzieży.
w ej i / . ^  okadem icka w ita z rado- 
J f  ° £ U r e *  Zjednoczenia a  zwła-

ran iu je  młodemu pokoleniu pełne 
możliwości nauki

Szczególnie dobrze w ypadła część 
artystyczna program u Zarówno li­
czne recytacje wierszy Broniew­
skiego), jak i montaż recytacyjny 
pt. „Związek nasz bratni ogarnie 
ludzki ród" stały na wysokim po­
ziomie wykonania.

Otwarcie świetlicy w  II  Domu 
Akademickim nie jest zdarzeniom 
odosobnionym. Podobne świetlice o- 
trzym ają w ciągu najbliższych dni, 
poprzedzających Kongres Zjednocze­
nia inne domy akademickie, jak 
Dom Medyków, I  Dom Akademi­
cki, oraz „Jedność".

(o. >4

O b r a d y  p r o k u r a t o r ó w  
o k r ę g u  a p e l a c y j n e g o

W  gmachu Sądu Apelacyjnego od­
była 6ię trzydniowa konferencja pro­
kuratorów okręgu apelacyjnego k ra . 
kowsk/.ego, celem złożenia w obecno­
ści reprezentanta Ministerstwa Spra­
wiedliwości sprawozdań z działalno, 
ści prokuratur, oraz omówienia nasu­
wających eię zagadnień.

W ramach konferencji zorganizo­
wano przy udziale dyrektora depar. 
tamentu Nadzoru Prokuratorskiego 
Ministerstwa Sprawiedliwości proku­
ra,tona Podlaskiego, wspólne pcowtee- 
nie z przedstawicielami władz, partii 
politycznych, związków zawodowych 
i czynnika społecznego. Zebranie za. 
gaił prokurator Sądu Apelacyjnego 
Szymańiaki, który zMen©ował wytrańi 
pracy oraz trudności napotykane 
przef prokuratury w urzędowaniu.

Po sprawozdaniu prek. Szyraań. 
skiego, dyr. Podlaski wygłosił obszer­
ne przemówienie, obrazujące zadania 
stojące przed prokuraturą w okresie 
zaostrzającej się walki klasowej, oraz 
poddał jej dotychczasową działalność 
szczegółowej i krytycznej analizie.

W ożywionej dyskusji zabierali 
następnie głos liczni prokuratorzy i 
sędziowie oraz przedstawiciele władz 
przybyli na zebranie.

K o m u n i k a t y

DYŻUR IEKARZA-POŁOŻNIKAl UBEZMB- 
CZA1N1 SPCŁ.: dnia 13 gnułnla — dr Kazi­
m ierz Piottiuawsiki, Długa 60, tel. S&3-27.

W a wszystkich innych nagłych sachoraa- 
ulseh w nery  należy werwać lek arna dyżur­
nego Ubeapieczalai — teleton 570-70.

DYŻURY APTEK: Rynek G ów ny tó plac 
M atejki 2, Karmelicka 9. Krowoderska 74, 
Stradom 2, Dietla 76, plac Zgody 18. 29 Li­
stopada 17. M adalińskiego 7, Bronowica Małe 
— W yspiańskiego 4.

„Z DZIEJÓW WSPÓŁDZIAŁANIA POLSKO- 
ROSYJSKIEGO W  RUCHACH REWOLUCYJ­
NYCH (1704—1846) — odczyt na powyższy 
tem at wygłoel prof. dr H. M ościcki w ponie­
działek 13 bm. o  godz. 18 w  sali Go&l. No­
wodworskiego, ul. św. Anny 12. W stęp wol­
ny.

PAKUNEK ZAWIERAJĄCY POPSUTY 
PŁASZCZ MĘSKI, zapom niany we wraeśnlu 
br. przy ofleieofcu Nx. II w płat PKO w  Urzę­
dzie pocztowym Kroków 1 —. można odebrać 
w Obr. Urz. Poczt. Kraków 1, Qd/dz. aiiedo- 
ręozaAnych przesyłek.

RECITAL FORTEPIANOWY W aldemara 
Maciszefwskiego w auli P.W.S.M. (Basztowa 
8 , I p.). W  profgraimie utw ory Bacha, Bartoka, 
Beethovena, Debus«y'ego, Mozarta, Liszta 1 
Schumanna 13 bm. o  godz, 19.

Wielki wiec, urządzony w nie­
dzielę w sali k ina „Swit" przez 
Związek bojowników z faszyzmem 
i najeźdźcą hitlerowskim  o Niepo­
dległość i Demokrację, zgromadził 
kilka tysięcy osób, i przerodził się 
w spontaniczną m anifestację zebra­
nych na rzecz święta robotniczego. 
Wiec zagaił krótkim  przemówieniem 
M arian Puzio. W prezydium zasiedli 
przedstawiciele party j politycznych 
i organizacyj społecznych. Przemó­
wił następnie prezydent m iasta H. 
Dobrowolski, który przypominając 
o obowiązkach aktualnych b. bojo­
wników wolności, nawiązał do k ra ­
kowskich wypadków z okresu Wio­
sny Ludów.

Zebrani uchwalili wysianie depesz 
do Kongresu Zjednoczeniowego, do 
Prezydenta B ieruta i prem iera Cy­
rankiewicza. Po odśpiewaniu „Mię­
dzynarodówki" uchwalono rezolu­
cję, w której czytamy:

Zebrani na wiecu z okazji zje­
dnoczenia ltóo ta lcze j klasy Polski 
b. .partyzanci I uczestnicy walki 
zbrojnej z okupantem  wyrażają 
swoją głęboką radość z  faktu, że 
walka ich zestala uwleńcnona tak 
wielkim zwycięstwem jakim  jest 
zjednoczenie ruchu robotniczego w 
Polsce.

Dziś w  obliczu wielkiego święta 
klasy robotniczej Polski, w obliczu 
Kongresu Zjednoczeniowego ruchu 
robotniczego, Polskiej P artii Ro­
botniczej i Polsk’ej Partii Socjali­
stycznej, my żołnierze ruchu oporu 
przysięgamy, że będziemy kroczyli 
nadal w pierwszych szeregach w iel­
kiej arm ii klasy robotniczej Polski, 
w je j marszu do socjalizmu.

Państw ow a W yższa  
S zk o ła  M uzyczna  

w  K rakowie 
dla św iata pracy

Pod tym  hasłem odbyła się w  l a ­
mach uroczystości, na zjednoczenie 
partii robotniczych w niedzielę w 
południe w  sali kinoteatru „Swit" 
imponująca impreza artystyczna, w 
której udział wzięli najwybitniejsi 
nasi muzycy, profesorowie Państwo­
wej Wyższej Sżkoły Muzycznej w 
Krakowie. Wystąpili: rektor Szkoły, 
Zbigniew Drzewiecki (fortepian), 
Stanisław a Hoffmanowa (śpiew),

Włodzimierz Kaczm ar (śpiew), K a­
rol Klein (fortepian), H enryk Sztom- 
pka (fortepian), Eugenia Umińska 
(skrzypce), S tanisław a Zawadzka 
(śpiew), Sergiusz Nadgryzowski (a- 
kompaniament), Bronisław Rutkow­
ski (konferansjerka). Koncert ten 
w art jeszcze specjalnej uwagi ze 
Względu na sam program . Podano 
tu  słuchaczom muzykę tylko naj­
lepszą, uwzględniając twórczość 
polską, rosyjską i czeską, daw niej­
szą i nowszą, od Chopina do Szy­
manowskiego, w  słusznym prze­
świadczeniu, że tylko dobra muzyka 
przemówić może do każdego słu­
chacza, naw et do słuchacza nie 
przywykłego do sali koncertowej. 
Nie uciekano się do łatwizny, 
za cenę popularyzacji, nie za­
kładano, że i'stn-'eje jakiś s’uchaoz 
pierwszej czy drugiej kategorii, k tó­
rego — ń>lełn’e od tej kategorii — 
należało by karm ić lepszą lub gor­
szą muzyką, a doświadczenie w yka­
zało, że jedynie taki punkt widzenia 
w imprezach „upowszechnionych" 
jest słuszny. Sala kinoteatru „Świt" 
była wybita publicznością, podobnie, 
jak wszystkie korytarze i przvbooz- 
ne ubikacje. Publiczność wysłucha­
ła całego koncertu ze skupieniem i 
ten fakt był na pewne dla wszyst­
kich artystów  najwyższą na "'•odą za 
ich ofiarną pracę. Zastępca.

K A L E N D A R Z Y K  IM P R E Z
na ponlddziaiek 13 grudnia

TEATRY. M iejski !m. J. Słowackiego — 
godz. 19: „Son nocy le tn ie j” . — M ejskl 
Stary T eatr — duża sala godz. 19: „Noe 
1 jego m enażeria’*! mała sala godz .9.15: 
„Amfiitrioa 38’*. — Teatr Młodego Widza 
RTPD (Scala) — godz. 19.15: ,,Sya Pttłtou** 
(przods twtenie zam knięta, passe-partoort 
nieważne).

WYSTAWY. W ystaw a „W iosna Ła­
dów " — w Muzeum Historycznym m. 
Krakowa, Iw. Jana 12 w godz. 10—14. — 
Polska Sztuka Cechowa — w Muzeum N«e 
rodowym, pl. Szczepański ld. w godz. 
10—14.

KINA. Swit: „Steńoe wadbodrf", Apol­
lo: „Zygmunt Kłosowski**. Uciecha:

„Tchórz” , Sztuka: „Młodzi Idę*'. W ar­
szawa: „Bohaterowie pustyni” , W anda: 
„Dzieci u licy” , WoSnośó: „Chłopiec i  
przedmieścia'*, Gdańsk: „Noc grudnio­
wa” . — Początek ceansów: Swit godz.
15.45, 18, 20.15} Sztuka 15.30, 17.30. 19.30* 
we wszystkich pozostałych kinach o go- 
dżinie 16, 18, 20 .

W olne posady
W  A FLARZE potrzebni zaraz. 
Zgk>sz©ihla kierować: „Ma-
ło/polanlw** Rzeezów, Koper­
nika 5. 08&Ś&-3

POTRZEBNA o©óba do po­
mocy w gospodarstwie do­
mowym. G arbarska 24/1.

31749

Kupno
MASZYNY do szy d a  kupu­
jemy Dora Handlowy, Kra­
ków, Floriańska 9.

31993-2

S przewag

SYPIALNIĘ, szafy trójdziel­
ne, kombinowane, tapczan, 
jadalnię sprzedam. — Staro 
wiSl&a 3S w sieai na prawo.

30752-10

OKAZJA! Tapczan dwu««o-
bowy, piękny otomanę. 6 
m ateracy włósieanych sprze­
dam — Kraków. Krakowska 
46/5. 31261-15

TAPCZANY, otomany, mate­
race wlóaiesine — sprzedaje 
Zakład Tapicerski — Kra­
ków, Grodzka 59.

31884-10

OKAZJA aparat dźwiękowy 
i radiowy Bouct Select — 
sprzedam zaraz. Kraków, 
J-agiellońska 9. ,„Transakcja” 

31645-2

UŻYWANE MEBLE tank) po­
leca Hala Meblowa, Kraków, 
Grodzka 59. 31330-5

NA7 W A Ź N IE T  S £ £  
§§H A U D Y C J E  m i

na wtorek 14 grudnia 
Godz. 5.20: Koncert pocanny dla świata 

pracy (z Czechosłowacji). 8.00: Poradnik do­
mowy w oprać. L. Szczepańskiego (Kr.). 8.30: 
„Dzieje Jednego s tra jk u ” wspomnienia W. 
W asilewskiej (ode. 3-ci) 14.15: Koncert ży-
eseń. (Kr.) 15.30. „Strapienia M ałgorzaty”
and. słowno-muz. dla dzlec* wg. Cżukowskie­
go  z muzyką E. Burego w wykonaniu art. 
Teatru „Młodego Widzę** i dzieci Gromadki 
Świetlicowe) (Kr.). 17.00: „Gazeta wychodzi 
o drug iej” słuchów, dla młodzieży. 18.50: „W  
30-tą rocznicę pow stania Ko*n ant stycznej 
Partii Robotniczej Polski” — pogadanka. 
19.10: Koncert symfoniczny.

SINGERA maszynę sprzedam 
Kraków, Spokojna 16/7. bo- 
czca Urzędniczej.

31794

MASZYNĘ kraw iecką 1 me- 
reżkarkę sprzedam. Kraików, 
Kielecka 3Ó/4. Osiedle.

31983-2

SZCZĘŚLIWE obrączki złote, 
srebrne —- double vr dużym 
wyborze — najtaniej poleca 
Gajewski, K rek ów, Starowi­
ślna 26. 31985-4

SPRZEDAJEMY tanio nowo­
czesne maszyny do pisania, 
liczenia, śsycla \ inne. — 
„Skłed M aszyn" Kraków, 
Krzyża 7, ted. 539-30.

31704-10

SPRZEDAM ZAKŁAD FRY­
ZJERSKI. Kraków, Krowo­
derska 79. 31758

t r n i ś i ł
nlsruchsmBŚci

KILKADZIESIĄT, kamienie — 
will, domów, parcel za 5®/« 
ceny przedwojennej sprzeda 
Traopek, Kraków, Floriańska 
19. 32012-5

Zeol>i$ -  J,inpĄtezy m tę s ty c m t

T e a tr  Im. J .  S łow aokaego 
Dziś po  i-a z  62 

„SEN NOCY LETNIEJ"
Je d y n e  p rz e d s ta w ie n ie  te j  kom edii 

w  b ieżący m  tygodn iu
G orkiego

„ M I E S Z C Z A N I E "  
w T e a trz e  im. J. S ło w ack ieg o

u  ,Teatr iE1- J Słowackiego wy&tępuje ze sztuką 
M. Gorkiego „M ieszczanie", należącą do czołowych dziel 
tego wielkiego pisarza i do najwspanialszych pozycji 
li^crałury ) teatru europejskiego na przełomie XIX 
I XX wieku. Reżyseria i inscenizacja tego potężnego 
dramatu spoczywa w wytrawnych rękach Józefa Kar- 
howsksego. Dzieło Gorkiego otrzymało doskonalą obsadą 
złożoną z pp.: Gerson-Dobrowoiskiej, M Kierzkowei’ 
3  Kwiatkowskiej, W. Nledziatkowsk’ej, J Ordeźanfei’ 
i .  Rysiówny, T Burnatowicza, J. Dwernickiego. A. Ha 
nuszklewlcra, J. Karbowskiego, K. Opalińskiego, B. Sar- 
■natowskiego i W. Woźnika. Stroną plastyczną przy­
gotował G. Gajewski. * '  J

Pierwsze przedstawienie odbędzie się jutro, tl we 
wtorek 14. XII. o godz. 19. S919k

*
M iejski S ta ry  T e a tr

Dbż* SaI» Godz. 19-tn
..WffiE i JEGO MENAŻERIA"

Mala Saia Godz. l t  15
„AMFITRION 38"

 --------------    9909k

PARCELE budowlane w illo­
we we wszystkich dzielni- R ś i m

ro „WAWEL” -  Kraków, 
GRODZKA 60. 982€k-4 NAPRAWIA bez śladu u-

6zkodzoną earderobę jedyni© 
Tkalnia Sztuczna — Kraków 
Starowiślna 22. 31580-5„ZAUFANIE** Grodżka 1 — 

sprzeda: kamienicę komfor­
tową (sklepy, magaizyny) — 
O kazja | Inne podobne. Wil­
lę psino komfortową, jedno­
rodzinną, ogród (wolną). — 
Domy jednorodzinne. Parcele 
(śródmieście, przedmieścia).

31996

PRZYJMUJĘ w komis wszel­
kie maszyny do pisania, li?, 
czenia oraz do szycia Kra­
ków, ul. Karmelicka Nr. 30, 
firma Filo Kazimierz telefon 
543*98. 31640-13

POŁOWĘ kamienicy nowej, 
pełno komfortowej, 6 sklepów 
(centrum) sprzeda KULCZYK 
Karol, Kraków, Basztowa 10 

1. 31709-3

MASZYNY do szycia napra­
wia fachowo Dom Handlowy 
Kraków, Floriańska 9.

31991

OGŁOSZENIA do wszys-Łkich 
gazet — bez kosztów pośre­

N » t ! » g 9
dnictwa — „PAR" Rynek 
Główny 48 9752k-27

PENSJONAT noclegi wygc 
dne — Kraków Starowiślna 
28/8. telefon 502-09.

31854-10

KAPCE oraz wszelkie chole­
wki do drewnlaczków 2 po­
wierzonych materiałów wy­
konuje solidnie, szybko, ta­
nio pracownia cholewek —. 
Kraków, ul, św. Gertrudy 14 

31972-3Naukg 
1 wyehawanla ZEOTB obrączki, sygnety , 

pierścionki naprawy wyko­
nuje jubiler Kowalski, Kra­
ków, Grodzka 2, oficyny, I 
piętro. 32000-U

KORESPONDENCYJNE KUR­
SY KSIĘGOWOŚCI. tnfoi 
saacje Lublin, Ski. poczt. 105 

0848k-2O
NAPRAWY zpga-rków, budzi" 
ków, biżuterii złotej wykop 
nu Je najtan iej — Gajewski* 
Kraków, ul. S ta iw U ln a  28.

31088-9

DO Sylwestra wyuczę tań­
czyć. Kurny rozpoczyuain — 
W ieczysty, Kościuszki 73.

81703-4
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0  sporcie zawodniczym
Co najmniej kpddy dziesiąty. Jedli 

n!e wssyscy uprawiający aport **-
wodnlczy, m any o tytule mlatrta I 
Uurach olimp-Jak-ch. Zdobyci# mla- 
tracetwa nie Jest kwestią praypad* 
ku. ale wynikiem umiejętnego po­
wiązania wybitnej ogólnej aprawno- 
dcl fizycznej * racjonalna) 1 rzetelną 
zaprawą aportową w ramach wy­
branej ftpeejalnc&tri. przy ailnej I 
nieustępliwej wcll zwycięstwa.

P.erwszym więc etapem Jest o*tą- 
gnlęcio ogólnej sprawności fizycznej 
Jrfcą daje wazeebetronna gimnasty­
ka i ćwiczenia koordynujące pracę 
putscseitólnyełi narządów w oparciu 
o prawidłowy 1 harmonijny rozwój 
er le jo  ustroju. W okresie dsjrzewa- 
n ra bardzo często obserwuje ełę 
przcjiclowe zaburzenia funkcjonal­
ne ez-zr-ólnie w układzie krąłenlo- 
wc-oddechewym, oraz gruczołów 
dokrewnycU j depiero po zakończe­
nia precesu dojrzewania (16—18 r. 
i )  u*ta'o się rtcpnlowo w cląca pa­
ra  następnych lat a tan nowej rów­
nowagi i krystalizuje ostatecznie 
łyp psychofizyczny. Dlatego t r i  o- 
k r ts  ten powinien obejmować 
wszechstronne wychowanie fizycz­
ne. ć~te*m la azybioćct. siły I zrę- 
cr-icćcl. oraz wytrzyma feżot Jako o- 
gćlnrj podstawy każdego sportu.

Przertryclęłenlo , kryzysu '* dojrzę- 
wr.nla 1 ustalenie się typa konstytu- 
ełr-<n'ne5o am otllwla dopiero w 18 
do 20 r. 4. właściwy wybór aportu 
*?.wcdftic*e£o 1 osiągnięcie w miarę 
dal-zego trrnln.ru pożądanego stop- 
n 'a  doskonałości fizycznej. Wybie­
rając ten. rzv ów aoort zawodniczy. 
nn'r*v się kierować zarówno budo­
wą clrla. a więc długością kończyn, 
rozwojem młećrrt czy azybko£c’ą re- 
a'-.cH nery/owej. Jak 1 zam'lowa- 
n'em, oraz możliwościami systema­
tyczne*# trenln-u. Jakość tych ele­
mentów zadecyduje o fonnle zawo­
dnika. Anrllza stanu zdrowia, z n- 
y.arlędnleniem pondorów gntrcpclo- 
*l~znych z jednej strony, ora* ana­
lizy poszczególnych yalęzl sportu 
zawodniczego z drugiej strony, po- 
*wr.la na wybór najodpowiedniej­
szej snectelrmfci zawcdnlczej. a t” m 
samym umożliwia osiągnięcie Jak 
oofepazych wyników.

Uprawienie wlec sportu zawodni- 
.czego powinno być dozwolone do. 
plcro okolą 17—19 r. 4. po zakofi- 
cz-nlu rkTeru dojrzewania, po przej- 
I d a  ogólnej zaprawy aportowej, o- 
r?.a prztgj-nwadzeniu dokładnej se­
lekcji p rd  k item  przydatności fizy­
czne I w myśl st-.rrj zasady: odpo­
w iedni zawodnik we w!aV:wym 
gpcrcle. Dr S. O.

Synuś. 1. Tak 2. Nio 
iotyczy pani syna, gdyż 
jest nadzieja znacznej 
poprawy. Syn pani mo­

le  uprawiać sport pływacki, wio­
słowanie. tenis itp.

P. Jan Witek. Kalisz. Zapytuje 
pan w jaki sposób najczęściej po­
wstaje u irata przytomności 1 Jak 
należy w takim przypadku postę­
pować?

Najczęściej u trata przytomności 
powstaje w sposób następujący: 
wskutek działania jakichś czynni­
ków zewnętrznych przychodzi do 
znacznego rozszerzenia naczyń 
krw.onoinych brzusznych. Krew z 
całego ciała, także z głowy, spły­
wa do jamy brzusznej. Następuje 
niedokrwienie mózgu. Tkanka ner­
wowa jest niezmiernie wrażliwa na 
brak dopływu krwi utlenionej. W 
związku z tym ustają zasadnicze 
czynności mózgu, a mianowicie czło­
wiek traci świadomość, czucie 1 zdol­
ność wykonywania ruchów. Niekie­
dy, ale znacznie rzadziej, u trata 
przytomności powstaje w następ­
stwie przekrw.cnla mózgu lub też 
wylewu krwi do mózgu. W zwalcza­
niu utraty przytomności stosujemy: 
ułożenie płaskie na wznak z gło­
wą obniżoną Należy porozpinać 
wszystkie uciskające części odzie­
ży Steruje się irodki drażn ące 
skórę (skropienie twarzy zimną wo­
dą. natarcie skroni alkoho’em Itp), 
ponadto podać należy do wąchania 
•moniak lub sole trzeźwiące Jeśli 
chory po tych raoicgach nie wraca 
do przytomności, należy przystą­
pić niezwłocznie do sztucznego od­
dychania. Sztuczne oddychanie ma 
m sfąaić oddychanie samoistne. Po­
lezą ono na kolejnym rozszerzaniu 
1 zwężaniu klatki piersiowej przez 
wykonvwan’e odpowiednich ruchów 
koiW vnami górnvml nieprzytom­
nego lub przez tid»kanle ź»h*>r. Roz. 
sze-z^nio klatki olersłowel ułatwia 
wrmdnnle powietrza do pł ic zwe-

D Z I E N N I K  S P O R T O W Y
sa m

Sportowcy Krakowa przed Kongresem
W obiłem historycznego fakto Zjednoczenia Partii Robotniczych U k ­

tę  i  aportowa młodzież krakowska daje pełny wyra* swej *o Udaru ości 
przez udział w Imprezach sportowych, których dochód przeznaczony zo­
stał na budowę Wspólnego Domu Partyjnego.

P iłk a r z e  z a k o ń c z y li  s e z o n
Piękną portow ą imprezą był pił­

karski mecz teamów Craoorla, Gar­
barnia contra Wisła, T srao rlj, roze­
grany w niedzielę w Krakowie * oka­
zji Kongresu Zjednoczeniowego. Zo­
baczyliśmy najlepszych piłkarzy kra­
kowskich 1 tarnowskich, walczących 
zacięcie o zwycięstwo. Był to niejako 
rewanż ostatniego spotkania Craco- 
vii z Wisłą, gdyż obre te  drużyny w y. 
stąpiły z 18 zawodnikami, nielicznie 
więc były wzmocniona zawodnikami 
Garbarni czy Tan»vil.

Zwyciężył team Cracosda, Garbar­
nia 1:0 (0.0), przy czym jedną bram­
kę zdobył Poświst piękną główką w 
81 min. gry. Przebieg meczu wekazy- 
wał raczej na wynik remisowy, gdyż 
mimo dobrej gry obu ataków, siłns 
obrony oraz dobrze usposobieni bram. 
karze nie miały zamiaru przez długi 
czsa kapitulować.

Do przerwy więcej z gry nrał team 
Wisła, Tarnovia. Rybicki był b. czę­
sto w trudnych sytuacjach, bronił je­
dnak ostre strzały napastników Wi­
sły czy Kuczyńskiego oraz stosował 
szczęśliwe wybiegi. Po przerwie bro­
niący w Jego miejsce Jakubik nće 
m:ał tak wiele zatrudnienia. Gra tea­
mu Cracov«a, Garbarnia w ybitóe 6Ćę 
poprawiła. Bracia Różankowscy czy 
Poświat naderwali ton w pociągnięciach

ataku I Jurewicz przeżywał niejedno, 
krotnie ciężkia chwile. Bramka zdoby­
ta przez Poświata była nie do obro­
ny.

Drużyny w ystąpiły w  następują­
cych składach: (piłkarza w nawiasach 
wystąpili po przerwie): Team Craoo- 
via, Garbarnia: Rybicki (Jakubik), Ka­
szuba, Gllmas, Jabłoński 1, Gędłek 
(Lesiewicz), Jabłoński II, Parpan II

(Poświat), Róianlco-wskJ n , Nowak,
Radoń (Różankowski I), SzeliR“- .

Team W id ., Tamovia:
Barwióski, Flanek, Filek,
Kokoszka Kuczyńs&i. Gracz, Kcćiut, 
Rupa. Binek (C is o w s k i) .

Przed spotkaniem przemówił &> *»- 
wodników oraz publiczność* '
wic el PPR Wiewiórko wski, podkre­
ślając Charakter imprezy oraz ideę 
zjednoczenia ruchu robotniczego.

Ogólnie z 2 imprez sportowych, 
które odbyły się w Krakowie na do­
chód budowy Wspólnego Domu Par­
tyjnego wpłynęło ok. 500 tys. zł.

Meczem powyższym zakończony 
został tegoroczny sezon pŁSkanski w 
Krakowie.

Kurkowa i G aca
mistrzami Polski w gim nastyce

Dwudniowe mistrzostwa Polski w 
gimnastyce, które odbyły się w
Krakowie, wykazały dużą popraw­
ność ćwiczących l wyższą klasę od 
poprzednich midtrzestw. ,W konku­
rencji żeńskiej mistrzostwo zdobyła 
Kurkowa Cracovia 75,05 pkt. przed 
Rakoczową Korona 71,80 pkt. 8.
Reindlowa Cracovla 71,10 p k t  4.
K rupianka Cracovia 88,85 pkt. 5.
Dębicka Legia W-a 65,60 pkt. 6. Ka- 
nlkowska HGP Pour ań 63,70 p k t 

W konćctrrencjl męskiej ty tu ł u- 
trzymał P. Gaca 110.30 pkt. 2. Ku- 
ejas 105,95 p k t  (obaj Polonia Nie- 
wiadom Śląsk). 8. Szlosarek Orze-

C racoY ia z a p r a s z a  m ło d z ie ż  
n a  lo d o w isk o

K:.axxwnicSwo sekcji bc/kojowecj Cr*. 
oovii, doceniając anaczecie wspólipra. 
cy z pruią, udatelśo im  specjsŁnej 
kónfcrercji najnowszych isiiarnKiCji 
w sprawi# przygotowań do nadcho- 
(kr.ącego oetnenu.

Mgr Rybka, IćerownSc sekcji, dyr. 
Pjiiku-ela!, Jego zaalępca coaa icż. Pa- 
wtorwaki, Iberow rik sportowy, nasświ#- 
Cśh wnciyi-t3c.> sprawy iw! ąaare  ę ho­
kejom, ni# tylko eeinej C?aoovii •Tru­
dności prow adzana tego działu spor­
tu są oib.rtymłe. A jednak zmejdują 
o’ę  dzśnłecza o  wleCrim zapaCe. którzy 
o e  oglądając e ę  na praozzkody (naj- 
ważrjiejeea to brdk mtucznego liodo- 
wrrika) wśafcće dla dużych wartości, 
jckio hokej ma do ©drgrscńa eocro- 
góimie wóród m lcdrcży , pracują, nóe 
będąc pewnymi wyników toj pracy. W  
żadnej d rodaim c sipoctM n 'e  roteafia 
*w? r a  teki# trudności, jaft właśnie w 
hokeju. Tctoż nafeży a u tncniem  pod­
kreślić w  o k ą  społccaaą pracę dE.ai®- 
czy hokejowych.

H cke ścf OocoWS teeonrją Już od ty- 
godno . W ykazn’5 tyle Icicjećywy, że 
mimo braku lodcwórko na cwóim trta- 
d 'aa '« , po-efi srrukeć ZEUMrzolętych 
otowów, k tóre ansleżk w Borku. W  
eobołę ,/ru»zyS" Już u s 'eb ’e. W ary- 
«cy są  jak  cnjleęozej m yś’i  na oa j.

Z ło te  m y ś l i  B u jd a c k i e g o
Gdyby piłko miał# nogi, byłoby_  

piłkarzem.
*

Cracovia grała przyziemnie, toteż 
gra ttała na w y  m o k 1 m p o ­
z i o m i e .

V
Sport *o zdrowie dla zawodników —  

a choroba dla kibiców.
*

Zreformowane przysłowie piłkarza:
Czekał latka latka aż boisko poro- 

tnie.
*

Ludzie przeważnie radzq sobie gło­
wą — piłkarz... nooą.

*
Mówią, że Cracovia wygrało * \W- 

slą p e r  n o g a m.
*

Kibic fest to osobnik, któ­
ry dla siebie kałs zawód 
nikowl dać wszystko*., ze 
siebie.

żanie zaś klatki p ersiowej powo­
duje wyciśnięcie powietrza na ze­
wnątrz. Warunkiem powodzenia jest 
drożność dróg oddechowych. Za­
tkane one mogą być przez zapada­
jący się Język, przez mu’ rzeczny 
czy wodę u topielców, przez zie­
mię lub piasek u przysypanvch

A. B.

bliższe spotkania.
Do udndhi w I dnatymóe prraeiwi- 

dzlamych jeot 24 bobe iitów: w bram­
ce: Maciejko, Kaczyński (Kapusta), 
Prraądn i  Sntmarczsik, w obranie: Ka­
sprzycki, Więcek, KoryaYitó, Godek, 
Kot i Nowak, I afck: WołDocwóki, Pa­
lus, Podhwa&rfct, Il-g;: Maschewczyk, 
Burda, Kc(pczyń.ki, III-cć: Jueewrcz, 
Mcłctta. Ocrj-cwii, a ebek nich Sko- 
taazyńcki, Popiel, Konzomiik, Masa- 
cryńo'rf, Chcict.

Ogółem w taj <fw.n i Podia czyn­
nych hoOcei‘atów Cnacw.i! dochodzi do 
90, będrfo więc megła Cinaoovi# grać 
w lidze, w mistracotw-dh ckręyu, ©raz 
w rozgrywkach juniorów. Lodow>ko 
Już jo it czynne cc kortach ter/so- 
wych. Trosaazy etę o n'« cnany b. pił. 
kara. obecn e  pełne wartościowy go- 
opoderz A. Msłazyk.

Kiero^yinórtwo sekcji nie nantewńa 
sie tyjko na pracę mortową. Myślś 
tsCcż# spoiocmi'®, c ac r  o wynaaem jest 
wakiy wr.tęp cq kxł .-wieko dio mło­
dzieży, członków klchu, idh rodzin ( 
bezpłatne ucbreT-ariia nauka to| trud- 
i1*) <7ry prraee włmnydh irr,'miktorów. 
Creoovia dhce wkhrcć jalk najwięcej 
mtodniaży na owym lódowirfcu, na 
które Ją zaprasza. Stwarzyj jej k u ,te ­
mu w.rr-r.inJd, i z pewności'ą jej się' to 
uda. Kienownfey żałują tyjko. że nl# 
mają nv"Łhnc,łci dostcrcżicnfa odpow'#- 
drćej Pośd eiproętu dTa mtodereży. 
Ale myślą o tym d roukają śro*3i;ów, 
by utaksujcwzmym a biednym spor­
towcom przyjść z pomocą.

Program ©portowy jeot reeintaiicsiy. 
Brrrk kałesndacza tmpoez PZHL (poea 
rcegrywkomó rigcwymi!, a'c«Bożrvrść 
cprowadzaaii d-użyn aaigramfcznych, 
mcdlćwość urfaiału czołowych hokei­
stów w drużynie repreoe 'Cccyjnej, u- 
trudniają jefp ufiótfenie. Niie wedceno 
także k  edy i czy w ogółe odbędą się 
uroczycitośai juhileu?zu 25-!ecia lot- 
tócr/o edkcJJ.

fiprawa budowy arluczmego śodowd- 
«foa n»a duże w c r «  rotrwiązanla. Cra- 
oova  jako kfub związkowy wyrrieou- 
je z  tai cjaitywą ra  terec e  Zaczędo 
m. Krakowa, gdrte prctoAlorem jej 
jeot preo. H. Dchrowolcfc’, 1 ó j Zw. 
Zarw. Samcrząd-wców. Me.'#cem ho- 
dowtoka byłby Stedtan MiowJd. Nale­
ży życzyć Cracovói powotfcnnia fcek 
w tei eprawte, jek I w rtoddhodżącym 
aosoDte.

Tonla sMswy
W  mk*r.-osr«-ix* K2 A KOZTS pariTy 

bs»C w y n ld , CracOTi»—Tam orla 7 J  Cr»- 
Cfx»V.-B I  f) P rącfcste»i!*»_c^e»m !* 

1:Z, Prłdn!crank,j._K.r«l£ui 8:1, Społem— 
G u ta r r le  6 :3 , Groble—Kwkoe 9 :0  y.
HKS CŁrranów—Tenroy.i 8 :3 , Groble—HKS 
1 'ł  H  t l ,  B: Wawel—Groblo 6:3. Prądnł-
ciwika I I — BronowieoŁa 9 : 0 .  Craocwle I I __

Dębnicki 6:3, Społem D—Krakus 7 :2 , Tram­
waj—Borek 7:3, Zwlerarniecki—Garbarnie U 
9^1 y. o

gów Śląsk 101‘,48 p k t  4. Radojew- 
ski HCP Poznań 99,95 pkt. 5. Kulig 
Orzegów 96,70 pkt. 6. Paul Cr. 81,93
pkt. 7. Irlik  KOTOna 88,75 pkt.

Publiczność krakow ska w drugim  
dniu w  pełni dopisała i wyrażała 
się z  uznaniem dla rzadko widzia­
nych w Krakowie pięknych ćwiczeń 
gimnastycznych.

 7
B a to ry —R ad o m lak  w  bokale 12:4

ftcocgrasr w  olodslol* w południa mcc*
bokserski o  wejścia do Kgl nakokciył się 
wyycAim swycięstwem Batorego nad Rade- 
mlaklem 52:4,. Dla Radoodaka ptsnlcty idobyH 
Arosowekl w muszo] 5 CzortsŁ w le&lciel. dla 
Bator k to  Reich ert, Bararalk przea dysk w. 
Sleradzaua, Smmśder, Nowara, Koło:iko i  Ku­
bica.

W yniki ponoetalych apofflccń: Pafewag—
Ł y w  8:8, Zjednonczenla B)-dg.— LubMnlenka 
10:8, Gadania—W art* 10:0, WIOkularu—Gwar­
die Rzesz. 14:1

P o fs fe l p f f i c l a r r  w  fliu ria

Liga k«3,tykowi
W  Poznaniu: ZZX—TUR 33:24 (15:9), W arta 

—TUR 21:17 (12:10), w W arszawie YMCA— 
A IS  W -a 29:28 (16:14).

H okej w  P olsco
W j»iervr»ydh vr Polsc« *f>oAan!«ch hokeja 

na łodti< uzyskano wyniki: SUa Gtsrowioc— 
Myałowlca 9:0, Piaat Ciecryn—Ba*ldoa 9:1.

Siatkarki Wisły mistrzem
W  niedzielę nosttły  ukończone mistrzostwa 

kl. A. KOZPR w p:*oe lia-tkowej żeńskiej. Po 
wynikach: Wlała—Cracovla 2:0 (15:4, 15:1), 
Wlała—Społem 2:0 (15:3, 15:4), Wodoctęg— 
Krowodrza 2:1 (15:11. 8:15, 15:7), AZS—Spo- 
łem 2:1 (13:15, 15:3, 15:13) 1 Cracovia—Spo* 
łmn 2:1 (15:6, 13:15, 15:4) mlatrzem został za- 
•ońł W isły bez straty «eta, 2 Cracovia, 3. 
W<xloclęg, 4. A2LS, 5. Społem. 6 . Krowodrza.

W apotkairiu kl. B męskie] Wodociąg po­
niósł n!o3pc.dzi«wcT« pierwszą porażkę ze 
Zwierzynieckim 1:2 (13:17, 15:4, 8:15).

F/ilsżrzaitTlo Krskswa w  zjtpusa t.i 
I pD inasaen iu  c iężarów

Mistrzostwa Krakowa w wpaaach j p o ’ >» 
azeniu ciężarów odbyły się w tołK>‘ i 
Startowali przede wszystkirn zarwod. RKS 
Le»gd oraz Olszy. W zapasach pocieazającym 
Jtsst N*tart przede wszystkim wlehi młodych. 
Walczyli oni może nia nert.rrwyczajnte techni- 
cuile, Jadnak wykazali bardao dużo energi«.

Wyniki walk oraz kolejnodć miej»c:
w. musza: Swiderski pokonał Ku śpi a i  

Sarnę, Sarna zwyciężył Kieruszenkę
1. Świderek- 2. Kriipiel, 3. S « N , 4. Kle- 

nisTenko (w «yscy  Legia).
w. piórkowa: Rychta iw /e lg iy t Mltobla 1 

Zagórnego, M ło t pokonał Maaunka a Maru- 
Kik zwyciężył Zagórnego.

1. Rychle, 2. M łoś, 3. M oureO , 4 , Zegór- 
ny (wsrswcy legia).

¥■ W ójcik Olsza p o k o n a  K llm cnka
zwyrtęE^ę O hęduszkl.

W. pótśrednia: Grosa pokonał Zmarza 
L«gla).

w wagach koguciej, półciężkiej , 
ndatTTmtwo zdobyli Nykiel, Runek 1 N ieryn 
w * e c  braku przeciwników w w oó tśrJ-uL i 
walki n i .  o lb y ły N i.  . „ L C S  1

W  podnojranlu ciężarów m lrtrroetwo «io- 
bytl: w w .k o g u d e j Ed Głowacki Oleza 140 k t  
w piórkowej J. Głoweckj Leo-» 22S v ? ' 
Ch-lrM -kl Olsza 157,5 k "  w lekk-e^. m ' t  
n.a* Olsza |8D kg., 2. Miernik Olsza 175 *kg

O ls ra T t? k̂ 1  l ?  k9" W śre ln  :e j: D e rW  
M«T«®W»kt 175 ko. nół 

^ ę łk .e )  Trutarowrłkt Legia 200 kg., w ’ciężkie! 
^ r y  Legia 235 kg. ciężkiej

tm starcia
*av:®tićw płyrracjclch

Ś2 zawodniczek 1 zawodników z , ,
' Cra«rvl«, Olana 1 W -ał, .

w zawodach pływackich w Krs t o t l  
R w a n y c h  prze* KOZPt U czestn ik  ^  
zawodów to . a n i  młodzi, 00 Wz.e  ‘ 
t a m le r ą i  Związku. Wyniki w wielu k j ^  
rencjach uzyskan° dobre Np. Barbasrewski 
C ^za  100 m klaa. t.32. Słoma Wisła 

1.174.

(obaj

100 m

Rys. K. Forstar 

najgłośniejszych polskich
pięściarzy zagranicą jest Sle/an Olek, 
który w  Brukseli w  turniej u bokserów
sawodóvrych w w. ciężkiej doszedł
ci o'finału! ~Po zaciętej walce prxeęrcd 
Olek z azarnym bokserem  
skim Y/iisonem na pkt po 12 rundo* 

wej walce.

r ~ — C 0 S  )

1(7LPc K ig lC A j
P iczne  artykuły prasy sportowej ł 

s-ngrad kar na niesfornych sportow­
ców — nareszcie zrobiły swoje?

Sportowcy zrozumi&i wreszcie, ie  
sport, to nie rozbój na równej drodze. 
Ze trzeba skasować rozbój, żeby był 
prawdziwy rozwój.

Byłem na meczu K. S. „Zuch ‘ z .fe/a* 
bem sportowyfli „Druh".

Już w  trzeciej minucie zawodów  
Ktpiakowskf z .Jucha" nieumyślnie 
trącił łokciem Tupalkiewlcza z „Dru­
ha".

— Najmocniej pana kolegę prze­
praszam!/ — zawołał Kipiakowski, w y ­
ciągając dłoń do Tupalkiewlcza.

— A lei to drobiazg! — zbagateltzo. 
wał Tupałkiewicz.

— Ładny drobiazgi Gdybym trącił 
pana nieco wyżej, mógłbym panu w y­
bić oko. Strasznie mi przykro! — su- 
mitował się Kipiakowski.

A  tymczasem na trybunach wrzało,
— Pluj, Kipialtowskil — ryczeli wi­

dzowie. — Jak tok można? Gościa 
trącać? Skandal!

Kipiakowski miał Izy  w oczach.
— Jeszcze raz pono przepraszam —  

sumilowal się gorąco.
— Ja się wcale nie gniewam  — za­

pewnia/ Tupałkiewicz.
Mój sąsiad z lewej strony, pan * 

sumiastymi wąsami, oburza! się okro­
pnie.

— Co za czasy/ Przyjeżdżają mili 
goście, a tu taki cham trąca ich łok­
ciem! Okropne! Czyż nasza młodzież 
zapomniała, że „Gość na boisko — 
szanuj go nade wszystko"?

koledzy Kipiakowskiego też byli 
zgorszeni.

— Ręki ci nie podamy za taką bru­
talność] — wołali. — Panie Tupałkie­
wicz, niech pan sobie, tytułem  od­
szkodowania za ten bok, strzeli bra- 
meczkę... M y nie przeszkadzamy.

I rzeczywiście — usunęli się na 
bok.

Tupałkiewicz strzelił, ale bramkarz
wspawalą robfnsonc.dą obronił.

— Pluj, bramkarz! — ryknęła wido­
wnia. — To gość, kochany pokrzyw­
dzony gość, strzela, a on — Idiota 
źle wychowana — broni! Precz z 
bramkarzem! Zmienić goU

Zmieniono bramkarza. Tupałkiewicz 
strzel’} jeszcze raz i trafił. Zastępca 
bramkarza nie interweniował. Wido­
wnia szalała z radości.

— O, tak to rozum!em! — entuzjaz­
mował się pan z dużymi wąsami. — 
To jest dobre wy chowanie!

—  Czy ja śrue, czy wirfzę to na la- 
w,e? — zawołałem, zdumiony nieby­
wale.

Sąsiad z prawej strony, pan bez za­
rostu, ale za to w okularach odparł 
z ironicznym uśm!echet»: 
e T  ^  Pew n!e Iraierze. że ci sie to 
snu... Chcfrtbyś na jawie oglądać ta­
kie mecze?? '

I rzeczywiście — obudziłem sie...
zrłrYwuMT* ^FOJS/A/łD SAKOWICZ

r i i t m  NA OBOz 1 KUBS MIR-
T S w : <?r9.5ni7x,v' a^Y przez sekc ję  narc. 
rini* itj-n 6 3  W C7as*e 23 wzgl. 26 qru» 
HaH c i  d? 6 £ łycra;a 19«  r. włącznie na 
k re tir i-* ^  cowel w Tatrach, przyjm uje se- 
^ 2 0  1 ' f f 1 R e ,w V!ta 1 w godz. od
lenlow o-m fc” 3 * Zebranie wyszko-
W isły < hon^I' aC^)ne ssbej) rarciarskie] 
obóz łak i *^zu/ ace zarówn. kandvdrtów  na 

™ I zawodników
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